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Aristides Briand 


Briand a polifyka karfelu 


PARYŻ, 18 stycznia, Usiłowania Brian. 
da pogodzenia Doumera z komisją finanso- 
wą izby dotąd są bezowocne. 
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Warunki pożyczki ameryKańskiej 


i wydzierżawienie monopolu tytoniowego 


nie były 


Nasz warszawski korespondent tele- | 
fonuje: 

Wobec zjawienia się w niektórych or- 
ganach prasy informacji o charakterze í 
stanie rokowań rządu polskiego z grupą 
„Bankers Trust'u* w sprawie pożyczki, ©- | 
partej na dzierżawie monopolu tytoniowe- | 
go, ministerstwo skarbu wyjaśnia raz jesz- | 
cze, że wszelkie pogłoski o warunkach fi. 
nansowych pożyczki i dzierżawie monopolu | 
tytoniowego są bezpodstawne i nie odpo- | 
wiadają rzeczywistości. Najlepszym tego | 
dowodem jest fakt, że ani w Stanach Zjed- | 


moczonych, ani dotąd w Warszawie nie | 
prowadzono jeszcze żadnych rozmów na | 


Niewiadomo, czy do porozumienia wo. | temat warunków tranzakcji, Delegacja 
góle dojdzie, aczkalwiek w ostatniej chwili ” „Barkers Trust'u* zajęta jest technicznem 
donoszą, że istnieje formuła kompromiso- ' badaniem monopolu jako przedsiębiorstwź, 


wa, mogąca pogodzić obie strony. 
Formuła ta opiewa, że podatek od za- 


kupów, który jest podstawowym artyku- | 


tem programu Doumera, a którego lewica 
za nic nie chce przyjąć, będzie uchwalo- 
ny tylko na rok, 

„Jednak wątpić należy, czy kartel zgo: 
dzi się „na to ustępstwo, gdyż celem jego 
polityki, jak twierdzą wtajemniczeni, jest 
obalenie Doumera, a przez obalenie Dou- 
mera obalenie też Brianda i utworzenie 
nowego rządu lewicowego pod przewod- 
nictwem Steega, który zachowa cały o- 
becny gabinet Brianda, oprócz Doumera. 

Niemniej Briand okazuje tyle dobrej 
chęci porozumienia z kartelemm, że można, 
mimo wszystko, łudzić się nadzieją, że o- 
becnie do kryzysu jeszcze nie dojdzie. 


Bank gdański obmiża sfonę 
tyskonfową 


GDAŃSK, 18 stycznia, (PAT). Poczy- 
nając od 19-go b. m, bank gdański obniża 
stopę dyskontową z 9 na 8 proc, į lombar- 
dową z ii na 10. 


Dr. Goldman 


wznowił przyjęcia, 
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a „Bankers Trust“ nie otrzymał od rządu 
polskiego żadnych innych zapewnień, jak 
tyłko to jedno, że Polska z nikim innym w 
sprawie dzierżawy monopolu tytoniowego 
do dnia 8 marca r, b. pertraktować nie bg- 


r 


dzie. Należy również przypomnieć, że tran- 
zakcja, oparta na dzierżawie jakiegokol- 
wiek moaopolu państwowego, 
przedmiotem uchwały ciała ustawodaw- 
czego, W razie zawarcia tej tranzakcji na 
zasadzie dzierżawy monopolu tytoniowego, 
muszą być uwzględnione dotychczasowe 
zobowiązania państwowe, Ministerstwo 


| skarbu stwierdza także, że przyjazd j po- 


byt prof. Kermmerera nie miał nic wspólne- 
go ż akj „Bankers Trust'u* i przyjazdem 
jego delegacji, Również nie odpowiada rze- 
czywistości podawana przez niektóre pi- 
sma inłorniacja o rzekomo toczących się 
rokowaniach w sprawie nowej pożyczki 
dla Polski we Włoszech. Min, skarbu czuje 
się zmuszone podkreślić, że alarmowanie 
opinji publicznej przez ogłaszanie niepraw- 
dziwyci wiadomości o zamierzeniach rzą- 
du w zakresie kredytu zagranicznego, za- 
mierzenia te utrudnia i może szkodzić ich 
realizacji, 

W związku z ogłoszoną w niektórych 


122 b.m. odwiedzi Łódź min. Zdziechowski 
w sprawie zamówien rządowych dla przemysłu 


"za 


Nasz warsz. koresp, telefonuje: 

Premjer p. Skrzyński odbył wczoraj. 
dłuższą konierencję z ministr, Ziemięckim 
w sprawie bezrobocia, Dnia 22 b. m. wyjeż- 


dża do Łodzi minister skarbu p. Zdziechow- 
ski, aby zbadać sytuację gospodarczą i po- 
rozumieć się ze sierami przemysłowemi w 
sprawie zamówień rządowych, 


Obniżenie pensji pracowników Komunalnych 
według norm, ustalonych dla pracowników pańistwowych 


Nasz warsz, korespond, telefonuje: 

Minister spraw wewnętrznych rozesłał 
wczoraj okólnik do władz komunałnych 
wszystkich instancji, w któ: wskazuje, 
że uposażenie urzędników komunalnych, 
na mocy rozporządzenia prezydenta z 
grudnia 1924 r., winno być regulowane na 


mocy tych samych norm, co uposażenie ti- 


| rzędnilków państwowych, a więc, że obo- 


| wiązuje obecnie obniżenie normalnych u- 
posażeń, zgodnie z ustawą o uposażeniu 
r-7 ” y państwowych z dn. 22 grud- 

nia 1925 r, 


|= 
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Kalausek, służąca pos. Reicha, 


sfazana na ð m” ace więzienia 


Nasz lwowski koresp, telefonuje: 

W dniu wczorajszym w lwowskim są- 
dzie okręgowym służąca pos, Reicha, Ka- 
lausek, która usiłowała oskarżyć pos. Rei- 


| cza o udział w zamachu lwowskim, została 


skazana za złożenie fałszywych zeznań na 
3 miesiące więzienia. 


Groźba powiększenia bezrobocia 
435.000 robotników polskich powróci z Francji 


Przesilenie inflacyjne we Francji dobie- 
ga niewątpliwie do punktu zwrotnego: zda- 
je się nie ulegać wątpliwości, że jeszcze 
w ciągu b. r. inflacja we Francji zostanie 
zatamowana, w ślad za czem nastąpi, jak 
wszędzie i zawsze, załamanie konjunktury 
zwyżkowej, przesilenie przemysłowe poin- 
flacyjne i wzrost bezrobocia. 


Francuscy przedsiębiorcy oczywiście | 


będą w pierwszym rzędzie zwalniać swych 


robotników cudzoziemskich i w ten spo- | 


sób wielu rokotrików polskich może się 
'znaleźć bez pracy, Jest rzecza prawdopo- 


| dobną, iż w tym wypadku powrócą do 
| kraju. A jest ich z rodzinami 435.000 Mie- 
| libyśmy więc jeszcze nowe źródło wielkich 
trudności, wydatków 'i t. d 

Już czisiaj ministerstwo pracy powin- 
noby pomyśleć o zabezpieczeniu nas przed 
tą klęską, jaką byłby powrót robotników 
z Francji i starać się, by na wypadek zwol- 
nienia naszych robotników we Francji, 
otrzymywali oni tam zasiłki dla bezrobot- 
nych, coby odwlekło niewątpliwie ich po- 


| wrót do Polski 


jeszcze wogóle omawiane 


Oficjalny komunikat ministerstwa skarbu 


organach prasy wiadomością o udziale wł- 
ceprezesa Banku Polskiego dr, Młynar= 


musi być | skiego w zawieraniu pożyczki zagranicznej 


min. skarbu stwierdza, że p. dr. Młynarski 
nie brał udziału w zawieraniu pożyczki 
włoskiej w roku 1924 ij 8-procentowej po- 
życzki amerykańskiej, emitowanej za po. 
średnictwem „Dillon Comp.“, jak również 
w rokowaniach o dzierżawę monopolu za- 
pałczanego w sprawie pożyczki zapałcza- 
nej, emitowanej za pośrednictwem „Inter- 
national Match Company". Również za- 
proszeniż do Polski sir Wiliama Gooda 
miało miejsce bez udziału p. dr. Młynar: 
skiego. Natomiast na skutek specjalnego 
upoważnienia rządu p. dr. Młynarski pod- 
pisał w Stanach Zjednoczonych opcję 3 
„Bankers Trust'em”, nie zawierającą żad- 
nych warunków pożyczki, a obecnie ma 
własne życzenie nie bierze udziału w de- 
legacji min, skarbu do rokowań z „Bankers 
Trust'em'". 


Gzy min. Moraczewski usiąp 
W czwartek obraduje klub P.P.S. 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

W nadchodzący czwartek klub parla- 
mentarny PPS. rozważać ma ponownie 
prośbę ministra Moraczewskiego o ustą* 
pienie ze stanowiska ministra robót pu 
hlicznych, - 


Dziś radzą komisie 

Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

W dniu dzisiejszym przystępują de 
pracy w sejmie komisje skarbowa i budże- 
towa. Ta ostatnia rozpatrzyć ma sprawo 

| zdanie najwyższej izby kontroli państwa. 


Sprawa konfyngeniów przy- 
wozowych 
hędzie uregulowana jeszcze w stygzniv 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: 
W końcu styr"*a wznowione będą ro- 
| kowania polsko-śdańskie w sprawie ure- 
| gulowania ostatecznego kwestji t. zw. kon- 
tyngentów przewozowych. 


Zderzenie okręfów 

PARYŻ, 18 stycznia. (PAT). „Le Joure 
| nal” donosi z Madrytu, że krążownik an: 
gielski, wjeżdżając dn pottu w Ferrol, 
zderzył się 7e statkiem francuskim, który 
poszedł+na dno. Komendant krążownika, 
który spieszył z pomocą zagrożonym, "e 
tonai. 


Tramwai w nurach rzeki 
27 ofiar kafasirofy 


PITTSBURG, 18 stycznia. (PAT). — 
Wagon tramwa'owy spadł z wysokości 14 
mtr. do rzeki, Trzy osoby poniosły śmierć, 
3 zań'nęły, a 24 odniosło rany, w tem 16 
ciężkie, 


Wieść o wycieczce grupki posłów sej- 
mowych do Moskwy sprawić musiała w 
zdrowszej opinji wrażenie niemiłe; spotę- 
gowały je niezawodnie nadzwyczajne wy- 
nurzenia posła Hellmana. Poseł ten, dawny 
secesjonista z „Wyzwolenia”, przeprowa- 
dza na własną rękę przez dyplomatę so- 
wieckiego Wojkowa tranzakcję, którą w 
zasadzie miałby prawo zawrzeć jedynie 
rząd polski, a która doprowadzona do skut- 
ku w tej postaci nie jest niczem innem jak 
pewną formą korupcji i bardzo przypomina 
smutnej pamięci stosunki, jakie w chylącej 
się do upadku Polsce łączyły jej anarchicz- 
nych magnatów z „potencjami zagraniczne- 
mi”. Oczywiście rząd sowiecki, jeżeli wy- 
płaci posiadaczom książeczek oszczędno- 
ściowych wymienioną sumę pół miljona 
czerwońców tudzież odda klijentom posła 
Helimana  obstalunek na 7 tysięcy par 
butów, nie zrobi tego dla jego pięknych o- 
czu, lecz w widokach rachuby politycznej, 
która obiecuje mu wzamian za poniesione 
wydatki stokrotne zyski. 


Afera posła Hellmana kompromitowała- 
by beznadziejnie pielgrzymkę moskiewską, 
gdyby inni jej uczestnicy wiedzieli o jego 
pomysłach į udzielali im poparcia. W każ- 
dym razie rzuca ona nader niekorzystne 
światło na samą inicjatywę wycieczek do 
Moskwy i metody polityczne sowietów. 


Zdawałoby się, że wycieczki podobne, 
mające na celu wzajemne poznanie tudzież 
rozproszenie nieuzasadnionych uprzedzeń i 
fałszywych wersji są wogóle pożądane i 
nie powinny w nikim budzić podejrzeń i 
obaw, Ale sam ustrój sowdepji stawia ją 
pod tym względem w położeniu wyjątko- 
wem i nie pozwala stosować do niej ogól- 
mie przyjętych norm i zwyczajów. W świe- 
cie cywilizowanym wzajemne odwiedziny 
są stale na porządku dziennym: wizytują 
się ustawicznie przedstawiciele pokrew- 
mych żywiołów od delegacji parlamentar- 
nych i partyjnych do towarzystw sporto- 
wych i wycieczek szkolnych. Ale tam ist- 
nieie warunek, który zapewnia temu ob- 
zowaniu międzynarodowemu konieczny 
stopień swobód i naturalności — istnieje 
wolność jednostek i stowarzyszeń oraz nie- 
tykalność życia prywatnego. Niema nic po- 
dobnego w dzisiejszej sowdepji; tam nie- 
podobna dotrzeć do jednostek, z któremi 
można rozmawiać jak z ludźmi; zamiast 
nich są tylko manekiny na usługach rządu, 
który zmonopolizował w Rosji wszystko i 
odebrał swym poddanym wolność i życie 
prywatne. Grupa wycieczkowa, która u- 
daje się do Rosji, składa de facto wizytę 
rządowi sowieckiemu, który robi z niej u- 
żytek polityczny. Ale do niezbędnych sto- 
sunków z rządem moskiewskim wystarcza 
nasz rząd i prywatni obywatele. choćhy 
nawet obdarzeni mandatem sejmowym nie 
mają tu do odegrania żadnej roli. 


Byłoby bardzo dobrze, gdyby z wycie- 
czek do Rosji można było zaczerpnąć świe- 
żych a wiarogodnych informacji o jej praw- 


Osłabione femno imnorfu 
Przywóz gy i obuwia do 
pls 


Przywóz tkanin bawełnianych, wełnia- 
nych i wyrobów dzianych oraz obuwia w 
listopadzie 1925 r. do Polski odbywał się 
w znacznie szybszem tempie, niż w pierw- 
szych miesiącach ubiegłego roku. Powo- 
dem ograniczenia przywozu tych artyku- 
łów były z jednej strony ograniczenia 
przywozu, z drugiej zaś zmniejszenie siły 
nabywczej ludności, co uwydatniło się w 
tym fakcie, iż znaczna część przywiezió- 
nych z zagranicy wytworów z tego działu 
produkcji jeszcze w październiku została 
w miesiącu sprawozdawczym niesprzeda- 
' na. W stosunku do października najwy- 
datniejszemu zmniejszeniu uległa pozycja 
przywozu odzieży gotowej, co niewatpliwie 
należy podkreślić jako objaw dodatni. 
Inne pozycje przywozu wykazały nieznacz- 
ay stosunkowo wzrost, jeśli zważymy, że 
na ten miesiąc przypada sezon zakupów 
zimowych 
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dziwym stanie, lecz rząd sowiecki nie po- 
zwala swym gościom na swobodę ruchów i 
możność samodzielnego oglądania tego co 
chcieliby zobaczyć, Sam urządza dla nich 
przedstawienia i pokazuje na nich marjo- 
netki, które mają dawać wyobrażenie n 
życiu rosyjskiem. Obcy goście w różnych 
celach i zamiarach odwiedzają dawny ca- 
rat, nie brak pomiędzy nimi i takich, któ- 
rzy sprzyjają sowietom i chcieliby im wy- 
robić lepszą markę w opinji europejskiej. 
Niektórzy z nich idą tak daleko, iż przyj- 


19.1, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


mują na siebie rolę dobrowolnych agentów 
propagandy sowieckiej, że udają, iż wierzą 
w to wszystko, co im mówią i pokazują w 
Rosji i opowiadają o sukcesach bolszewic- 
kiej gospodarki szeroko po Europie, 
Oczywiście rząd sowiecki pragnie mieć 


swych otwartych sympatyków w samym 
sejmie polskim i obecna pielgrzymka 
świadczy, że intrygi jego nie poszły na 


marne. 
Według ustalonych zwyczajów, rządy 
komunikują się z rządami, narody i ich de- 
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Pielgrzymka do Moskwy 


legacje reprezentacyjne z narodami. Żad 
na z naszych delegacji sejmowych ani spo- 
łecznych nie składała dotąd wizyty rządo- 
wi angielskiemu ani francuskiemu, Z jakiej- 
że racji ma ją składać rządowi sowieckie- 
mu? Niechże ten ostatni odsunie się przy- 
najmniej o tyle, iżby wizytujący goście mo- 
gli obok niego zobaczyć naród i oddzielne 
jednostki oraz ich zespoły, Wtedy możnaby 
mówić o odwiedzinach bez ukrytej a moce 
no podejrzanej myśli, 


J. Mazurski. 


Ciężki poród pożyczki tytoniowej 


Może trudność zdobycia pożyczki amerykańskiej uchroni nas 


Przed kilku dniami podaliśmy rewela- 
cje o charakterze opcji i warunkach po- 


życzki „Bankers Trust'u", 


Obecnie z łamów prasy płyną wartką 
falą dalsze sensacyjne wiadomości, doty- 
czące zamierzonej tranzakcji kredytowej, 


Według nich w nader efektownem ze- 
stawieniu rachunkowem okazaćby się mia- 
ło, że summa summarum za 630 miljonów 
dolarów, uzyskanych w ciągu 20 lat przez 
amerykan dostajemy od nich ledwie 72 
miljony dolarów. 


Otóż przedewszystkiem dokonać nale- 
ży gruntownej korrektywy ogłoszonego ra- 
chunku. Zakładając, że warunki podane 
przez „Kurjer Krakowski“ odpowiadają 
prawdzie í że będą akceptowane, na nasz 
debet zaliczyć należy: zwrot kapitału 100 
miljonów dolarów, procentów (po 8 i pół 
proc.) 90 miljonów dolarów, udział ame- 
rykan w akcyzie (45 proc. od 200 milj. zło- 
tych) 240 miljonów dol. Razem więc 430 
miljonów doL Do sumy fantastycznej 630 
miljonów oczywiście daleko! Po sprawdze- 
niu tej niewiarygodnej sumy, już na pier- 
wszy rzut oka okazać się musi bowiem, że 


od jej zmarnowania 


wliczono w nią dwukrotnie zwrot kapitału 
(raz przy amortyzacji, drugi raz jako pozy- 
cję samodzielną), zwrot włoskiej pożyczki 
(co się rozumie samo przez się — trudno 
bowiem z tego samego źródła mieć dwu- 
krotnie dochody) zyski z dostaw surowca 
tytoniowego (które nie są naszą stratą) itd. 

Również jednak i do sumy 430 miljon. 
dol. odnosimy się z rezerwą, Uważny czy- 
telnik dostrzeże bowiem, że praźródłem in- 
formacji o warunkach „Bankers Trust'u* 
wzgl. „American Tobacco Company“ jest 
finansjera wiedeńska z Wiednia i przez pi- 
sma z Wiedniem związane, sączy się kryty- 
cyzm w stosunku do oferty amerykańskiej, 

Nie chcemy przesądzać czy jest on zu- 
pełnie uzasadniony, czy tylko trochę, czy 
wogóle nie. W każdym razie trzeba wie- 
dzieć, że początkowe rokowania o pożycz- 
kę prowadzone były właśnie z haute finan- 
ce naddunajską. Zastanowić się więc wy- 
pada, czy przesadzone, alarmujące wieści 
z Wiednia nie są tem, co się technicznie 
nazywa psuciem krwi į czy nie są aby pre- 
ludjum do akcji konkurentów. Szczypta so- 
li niezbędna jest w przyjmowaniu informa- 
cji wiedeńskich. 
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Z teśo co powiedziano, nie wynika by: 
najmniej, abyśmy wierzyli we wielkie  ko- 
rzyści, jakie się dadzą wyciągnąć z pożycz- 
ki amerykańskiej. Zbyt słabo jesteśmy 
wprowadzeni w światową finansjerę, abyś- 
my mogli dzisiaj zawierać korzystne ope- 
racje kredytowe na rynkach pieniężnych 
światowych, 

W każdym razie, gdyby pożyczka „Ban- 
kers Trust'u* nie doszła do skutku jednem 
będziemy bogatsi, Doświadczeniem. Prze- 
konamy się, że suma 72 miljony dolar., t. j. 
500 ledwie miljonów złotych (której szyb- 
kie wydatkowanie jest dla nas rzeczą tak 
łatwą) gdy chodzi o jej zdobycie jest bar- 
dzo wielką, Przekonamy się nadto, że dla 
samodzielnego regulowania naszych finan- 
sów jesteśmy za słabi, Że musimy stanow- 
czo zrewidować naszą gospodarkę i poddać 
ją radykalnej reformie, aby pożyczka nie 
została znowu zmarnowana. Tylko wypeł- 
nienie tych warunków może nas zabezpie- 
czyć przed wyzyskiem, który swym cięża- 
rem przytłoczyć musi nas i wiele następ” 
nych pokoleń polskich. 

A. Z. 


Z dalszych tajemnic w P.K.O. 


„Kurjer Poranny podaje: 

Społeczeństwo polskie spotkała bardzo 
niemiła niespodzianka, oto prezes P.K.O. 
p. Hubert Ignacy Linde za liczne naduży- 
cia, podał się do dymisji, został areszto- 
wany i za kaucją wypuszczony, 


Artykuły w prasie, uprzedzające fakt 
i potem go omawiające, pojawiały się cią- 
gle, lesz autor ich był niewiadomy, dopie- 
ro podczas „bezkrólewia”* w P.K.O. do 
komisarza rządowego p. Stanisława Lipiń- 
skiego zgłosił się urzędnik P.K.O., p. Sta- 
nisław Kiliński i sam przyznał się do au- 
tórstwa artykułów, na co przedstawił do- 
wody. Pan komisarz Lipiński przyrzekł 


obronę i chwalił, a potec zakomunikował | 


nowemu prezesowi P.K,O, p. Szmidtowi 
o zajściu, ten zaś, zamiast rozpocząć urzę- 
dowanie od usunięcia nadużyć w pierw- 
szym dniu swego w P.K.O. urzędowania, 
wezwał p. Kilińskiego,i wytoczył mu dy- 
scyplinarkę. 

Zaiste p. Szmidt ma dziwny pogląd na 
dobro państwowe. Wszak przedewszyst- 
kiem karze się przestępców, a nie tych, 
którzy ich palcem pokazują. Wprawdzie 
p. Szmidt, jak sam powiedział, „jest tylko 
urzędnikiem”, ale i urzędnik musi być 
obywatelem. 

P. Szmidt, propagując metody byłego 
austrjackiego urzędnika, wydał okólnik do 


Niemcy w odmecie 


| 


Í 


| 
| 


urzędników P.K.O., zabraniający im pisać 
o nadużyciach, mimo to artykuły pojawia- 
ją się dalej. 

W sprawie zaś p. Kilińskiego, dyscypli- 
narna komisja, powołana z „łona” P.K.O,, 
nie przeprowadziwszy śledztwa wstępne- 
go, na samo zlecenie p. Szmidta, zawiesiła 
p. Kilińskiego w czynnościach, zmniejszyła 
mu pobory do połowy. 

W komisji zasiadali ci, o których p. Ki- 
liński pisał, a których obecnie bada sę- 
dzia śledczy, p. Skoczyński. Nadto, gdy p. 
Kiliński apelował do najwyższej komisji 
dyscyplinarnej, to p. Szmidt trzy tygodnie 


namyślał się nad wysłaniem tego podania. | 


Do kolegów p. Kilińskiego stosuje się 
również presje, wyraźnie zabraniające 
przestawania z nim. 


Doszło do tego, że p. Jabłoński, były 
austrjacki urzędnik policji w Krakowie, 
silnie sprawą zainteresowany, gdyż on 
otrzymał owe „słynne“ 45 tysięcy złotych 
na 12 lat spłaty, jako zaliczkę na pensję, 
zrobiony obecnie kierownikiem biura in- 
kasowego z krzywdą człowieka, który to 
biuro organizował, zabronił p. Kilińskiemu 
komunikowanias ię z biurem, 

Oto, co się jeszcze dzieje w P.K.O., 
a o cżem p. minister Zdziechowski jeszcze 
nie wie. 


przesilenia gabine= 


towego 
Nowe trudności personalne 


BERLIN, 18 stycznia. (Pat.) — Pisma 
wieczorowe donoszą © nowych trudno- 
ściach, z jakiemi spotykają się dzisiaj roko- 
wama w sprawie utworzenia nowego ga- 
binetu. Mianowicie frakcja parlamentarna 
bawarskiej partji ludowej uchwaliła dziś do 
godziny 13-ej rezolucję, głosząca, że partja 


ministra spraw wewnętrznych za niemożli- 
wą do przyjęcia oraz, że uważa za wska- 


| 


| 
| 
| 
| 


zane obsadzenie teki ministra spraw we- 
wnętrznych przez ministra fachowego, De- 
cyzja ta udaremniła dotychczasowe wyniki 
rokowań. Po zazrajomieniu się z decyzją 
bawarskiej partji ludowej, frakcje zebrały 
si> na nadzwyczajne posłedżenie, Frakcja 


| parlamentarna partji ludowej uchwaliła re- 
uznaje kandydaturę demokratów Kocha na 


zolucję, pozostawiającą swobodę działania 
przywódcy  parlamentarnemu d-rowi 
Scholtzowi. 


nwa miliardy papierosów 
i ćwierć miljona cygar 
wypalaią belgowie przez pół roku 
Przyczyniła się do tego wojna i... płeć 
piękna 
Mimo wszelkich kryzysów i przesileń 
ekonomicznych w całej Europie, mimo o- 
gólnego dążenia do oszczędności i reduk- 
cji wydatków, należy stwierdzić, iż ludz- 
kość pali dziś więcej niż przed wojną. 


| Szczególnie zaś wzmogła się konsumcja 


| cygar i papierosów w państwach, które 
| brały udział w wojnie. W polu, czy w obo- 
| zach jeńców wojennych niepalący stali się 
| fanatycznymi zwolennikami papierosów. 


| Reszty dokonał przewrót, który w tym 

kierunku dokonał się w umysłowości świa- 
| ta kobiecego. Papieros, który przed wojną 
należał do ekstrawagancji nielicznej garst- 
ki kobiet, dziś, w epoce „$arconny”, stał 


| się nieodzownym towarzyszem płci pięk- 


nej, wszelkich narodów i klas społecznych. 

Bardzo ciekawa jest w tym względzie 
statystyka belgijskiego ministerstwa finan- 
sów, Wynika z niej, iż w pierwszem pó- 
roczu r. wb. wypalono, wzgl. kupiono w 
Belgji przeszło 2 miliardy papierosów i 
(ponad ćwierć miljarda cygar. W jednem 
półroczu- 


Na podstawie statystyki nietrudno wy- 
liczyć, iż na jednego mieszkańca—włącza- 
jąc w to i wszystkie dzieci, nawet niemo- 
wlęta, dalej wszystkich chorych i starców 
— wypada rocznie: 400 papierosów śred- 
niej jakości, 200 papierosów dobrych, 32 
zwyczajnych cygar, 3 luksusowe i 28 cyga- 
retek, przyczem zaznaczyć należy, iż nie 
uwzględniono tu palaczy tytoniów fajko- 

Zwraca tu uwagę bardzo wysoki 
procent gatunków lepszych, co świadczy 
dodatnio o ogólnym poziomie zamożności 
w kraju 


Paderewski zaszczytlnie 
ońznasz0% 


PARYŻ, 19 stycznia (Pat). Paderewski 
został wybrany członkiem paryskiej aka- 
demii sztuk pięknych. _ 


NY. ry 


Gzy Francja winna zmniej- 
szyć zbrojenia 


Ciekawa dyskusja polityków amery- 
kańskich 

PARYŻ, 18 stycznia. — Bankier ame- 
rykański Auld, były generalny rachmistrz 
komisji odszkodowań, odpowiadając na ła- 
mach „New York Heralda'" senatorowi Bo- 
rah, który twierdzi, że Francja łatwo mo- 
głaby spłacić swe długi gdyby zmniejszyła 
wydatki na wojsko, zapytuje, czy Francja 
może zaniechać obrony i przypomina, że 
Stany Zjednoczone, które z uwagi na swą 
pozycję strategiczną nie mogą być tak ła- 
two zaatakowane, wydają na wojsko 2 i 
pół raza więcej, niż Francia. 


PARYŻ, 18 stycznia. (Pat.) — „Echo de 
Paris' donosi, że na piątkowem posiedze- 
niu najwyższej rady wojennej ustalono licz- 
bę niezbędnych dla bezpieczeństwa kraju 
wielkich jednostek bojowych na 20 dywizji. 
Ponadto porzucono ostatecznie koncepcję 
generała Nolleta, dotyczącą pospolitego 
ruszenia na pograniczu. Zmniejszenie cza- 
su służby wojskowej uzależniono od szere- 
gu warunków. 


Gdańsk bawi się w woisko 
GDAŃSK, 18 stycznia. (PAT). „Danzi- 


ger Rundschau'” zwraca uwagę na wojsko- 
we ćwiczenia, urządzane przez oficerów 
straży obywatelskiej, Młodzież, składają- 
ca się w znacznej mierze z uczniów ćwi- 
czy się w strzelaniu z karabinów, dostar- 
czonych przez straż obywatelską. Ćwicze- 
nia te prowadzone są pod kierunkiem in- 
struktorów straży obywatelskiej. 
„Danziger undschau'* występuje 
przeciwko tym militarystycznym zabawom, 
podkreślając, że przynoszą one szkody 
Gdańskowi. 
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Lo uchwalą przywódcy 


stronniefw 


BUDAPESZT, 18 stycznia. (PAT). — 
Dzisiaj odbyło się posiedzenie przywódców 
klubów, zwołane przez przewodniczącego 
zgromadzenia narodowego Scitowazkyeśo. 


wanie z powodu nieobecności przywódców 
socjaldemokratów i lewicowych radyka- 
łów. Z kolei premier hr. Bethlen oświad- 
czył, że zapowiedział udzielenie odpowie- 
dzi na interpelację w sprawie fałszerstw 
banknotów. Dalsze losy gabinetu będą za- 
leżeć od przyjęcia lub nieprzyjęcia do wia- 
domości przez zgromadzenie nświadczenia 
premjera, 

Hr. Andrassy zaznaczył, że nie weźmie 
udziału w dyskusji, ponieważ nie chce 
wpływać na rząd w żadnym kierunku. 

Rassay liberał proponuje, aby premier 
nie nadawał 
zgromadzenia formy odpowiedzi na inter 
pelacię, ale, by przed porządkiem dzien- 
nym dał zgromadzeniu szczegółowo infor- 
macje o calej sprawie, 

Hr. Bethlen zaznaczył, że dopóki śledz- 
two nie jest jeszcze ukończone, 
publicznie omawiać szczegółów sprawy. 

Poseł Friedrich występuje z wnioskiem 
wybrania parlamentarnej komisji śledczej 
dla zbadana całej afery. Wniosek ten zo- 
staje jednak odrzucony przez premiera. 

Poseł Goembes protestuje przeciwko in- 
synuacjom, by pomiędzy rządem a zwiąr- 


" 


| 


swemu wystąpieniu wobec , 


: | : s Í Š 7 J 
Przewodniczący wyraził na wstępie ubole- | wzięły. Przypuszczałą, że zgromadzenie na- 


19.1. — GŁOS POLSKI — 19% r. 


Wskutek afery fałszerskiej 


stoją Węgry w obliczu przesilenia 


Parlamentarna Komisja śledcza zbada aferę 


kiem ochrony prasy istniało porozumienie. 
Przyłącza się on do proiektu wybrania 
parlamentarnej komisji śledczej. 

Po konferencji wydano komunikat of'- 
cjalny stwierdzający, że istnieje możliwość 
pomyślnego rozwiązania sytuacji nawet bez 
otrzymania aprobaty ze strony tych stron- 
nicrw, które w posiedzeniu udziału nie 


rodowe postanowi wybrać parlamentarną 
komisię śledczą. 


Alhrerhf wynera się 


WIEDEŃ, 18 stycznia, (PAT).. „Neue 
Freie Presse" donosi, że arcyks. Albrecht 
złożył oświadczenie, stwierdzające. że nie- 
ma żadnych asnirac'i do tronu węgierskie- 
go i że stoi zdala od wszelkich planów za- 
machowych 


Y 1st 7 2 « e 
Zal avefz na wolne s'ope 
BUDAPESZT, 18 stycznia. (Pat) 
Senat trybunału państwowego zatwierdził 
decyzję sądu śledczego co do pozostawienia 
na wolnej stopie biskupa polowego Zadra- 


— 


-| wetza, jako, że nie zachodzi obawa uciecz- 
nie chce | ki 


1. . 


Tylka oh erał przysiryę 
BUDAPESZT, 18 stycznia. (PAT). Jak 


doroszą dzienniki, sędzia śledczy doszadł 
do wniosku, że biskup ks, Zadrawetz mie 
brał udziału ani w fabrykowamiu fałszy- 


Terorysta Stefan Pańczyszyn 


skazany na 2 


lata więzienia 


Od zarzutu udziału w zamachu na uniwersytet zwolniony 


Z Warszawy donoszą: 


Wczoraj sąd okręgowy w 8 wydziale 
karnym, pod przew. sędziego Brandta, 
przystąpił, po raz wtóry, do sądzenia głoś- 
nej sprawy 24-letniego ukraińca Stefana, 
syna Daniela, Pańczyszyna, oskarżonego o 
to, iż należąc do partji terorystów, łącznie 
z osławionym komunistą ukraińskim, Dy- 
mitrem Fidykiem, usiłował w 1924 r. u- 
wolnić z więzienia przy ul. Dzikiej skaza- 
mych podówczas na karę śmierci Bagiń- 
skiego i Wieczorkiewicza. 

Rozprawy w tej sprawie są w związku 
ze sprawą lwowską Mikołaja Mykytyna, o- 
skarżonego swego czasu o złożenie fałszy- 
wych zeznań i zbrodnię oszczerstwa na o- 
sobie Pańczyszyna. Proces ten uprzedził 
sprawę Steigera, Mykytyn skazany został 
na 6 lai więzienia i zapłacenie Panczyszy= 
nowi 3 tysięcy złotych odszkodowania, za- 
nim sąd miał możność uznać Steigera za 
niewinnego. 

Są okoliczności, dla których wczoraj- 
sza sprawa Panczyszyna staje się specjal- 
nie interesująca w związku z procesami 
lwowskimi. 


Panczyszyn był oskarżony o dokonanie 
zamachu na p. prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, lecz prokuratura umorzyła przeciwko 
niemu śledztwo, ponieważ rodzice Panczy- 
szyna i niektórzy z jego domowników u- 
stalili, że w dniu zamachu Panczyszyn nie 
opuszczał swego stałego mieszkania. 

Wogóle Pamczyszyn już w czterech 
sprawach wyszedł ochronną ręką i został 
rozgrzeszony przez umorzenie śledztw z 
braku dowodów, mianowicie w sprawach: 
o udział, jak wspomnieliśmy, w zamachu 
na prezydenta, o zamach na cytadelę war- 
szawską, o zamach na prochownię we 
Lwowie i o należenie do związku młodzie- 
ży komunistycznej Zachoaniej Ukrainy. 

Odroczenie obecnej sprawy Panczy« 
szyna nastąpiło przed kilku tygodniami 


Wybuch w mydlarni her- 
lińskiej 
4-pięfrowy dom zawalił się 
BERLIN, 18 stycznia, (PAT). Dziś rano 
w mydlarni przy ul. Kirchengasse wybuchł 
zbiornik benzyny, skutkiem czego zawa'ł 
się 4-piętrowy dom, grzebiąc pod gruzami 


kiikadziesiąt osób, Dotąd zdołano wydo- ` 


stąć 7 pod gruzów 8 trupów i 33 raunych, z 
których 13 ciężka, 


wskutek niestawienia się głównego świad- 


sprowadzić na wczorajsze posiedzenie pod 
| przymusem, 

Oskarżenie popierał pprokurator Do- 
łęga-Kowalewski. 

Obronę wnosił adw. lwowski. Hankie- 
wicz, 

Pod wieczór zapadł wyrok, skazujący 
Panczyszyna za udział w organizacji tero- 
rystycznej, ale uwalniający go od zarzutu 
udziału w zamachu na uniwersytet, na 2 
lata więzienia z zaliczeniem 15 miesięcy 
aresztu prewencyjnego. 


| 


wych banknotów, ani w puszczaniu ich w 
obieg. Odbierał on przysięgę, składaną 
przez spiskowców, iż przedssiębiorą tajną 
potrjotycz. działalność, której nie zdradą 


Nosił wilk 


ponieśli i wilka 
BUDAPESZT, 18 stycznia. (PAT). Po- 


zostający w więzieniu śledczem szel policji 
Nadossy, który nie chce korzystać z ulg í 
pozostaje na wikcie więziennym, zameldo- 
wał się dziś do pracy przy zgarnianiu śnie« 
gu na podwórzu więzienia. 


lugosławia uważnie ś'edzi 
BIAŁOGRÓD, 18 stycznia. (Pat) — 


Minister spraw zagranicznych Ninczic wys 
śfosił w skupszczynie expose o polityce za- 
granicznej Jugosławii. W dyskusji, jaka się 
następnie wywiązała, wystąpił jeden z pos 
słów z interpelacją do ministra z powodu 
afery węgierskich fałszerzy banknotów. 
Minister 'Ninczie w odpowiedzi oświadczył 
m. in.: 

„Śledzę z uwagą przebieg tej afery, któ- 
ra ma tło polityczne”, 

Jugosłowiańskie banknoty były w 20 
roku fałszowane przez te same organa ue 
rzędowe i instytucie, Dziś można zdać so= 
bie sprawe. dlaczego władze węgierskie 
nie zgodziły się na współdziałanie z poli- 
cją jugosłowiańską celem przeprowadzenia 
śledztwa przeciw fałszerzom. 


Od ulicznego flirtu--do hańby 


Ohydny gwałt 3-ch zbitów nad bezbronną Kobietą 


Z Warszawy donoszą: 
Jakiś elegancki młodzieniec zaczepił 
(Wspólna 24) i zaproponował jej wspólną 
zabawę.na sali tańca przy ulicy Grójec- 
kiej. 

Piekne słówka zachęciły niedoświad- 
czoną panienkę i zgodziła się na propo- 
zycję, 

Młodzieniec wziął pannę pod rękę i 
mile flirtując, parka ruszyła na zabawę. 

Gdy znaleźli się przed nowobudującym 
się domem na ulicy Grójeckiej Nr. 41, 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj około godziny 11 rano otrzy- 
maliśmy wiadomość, iż na forcie Leśjonów, 
położonym nad rodze do Wilanowa, nastą- 
pił wybuch, który pociągnął za sobą ofiary 
w ludziach. 

Po sprawdzeniu wiadomości okazało się, 
że istotnie w magazynach pomienioneśo 
fortu, podczas segre$owania materjałów 


amunicyjnych, nastąpił wybuch, t zw. 
spłonki szrapnelowej, 
ranionych zostało pięć 


dziewcząt z pośród personelu, zatrudnione. 
go przy robotach w magazynach fortu, 
Władze fortu natychmiast zaalarmowa» 
ły pogotowie ratunkowe, kasę chorych i 
ambulans wojskowy. Pierwsze przybyło 
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Wybuch na forcie Lesjonów 


Pieć dziewcząt stało się ofiarami wybuchu 


| 


jakoby nieuwaśa jednej z robotnic 


wszakże pogotowie, które opatrzyło na 


| miejsca 21-letnią Helenę Matysiak (Fabry- 


czra 6), 18-letnią Natalię Kapuścińską (z 
Wilanowa), 18-letnią Marję Brodziłowską 
(Kaszubska 7), 18-letnią Eugenię Grabow- 
ską (Puławska 11) i 15-letnią Helenę Pio- 
trowską (Bednarska 9). 

Matysiakównę z uwagi na ciężki stan 
przewieziono do szpitala Dzieciatka Jezus, 
zaś Kapuścińską, Grabowską i Piotrowską 
do oddziału prześwietleń Roent$enowskich 

Na miejscu wypadku przybyła z ramie- 
nia departamentu HI (artylerji i uzbrojenia) 
M. S. Woisl, komisja, złożona z oficerów i 
pyrotechników. Przeprowadzone pa miej- 


| 


przystąpiło do nich dwóch osobników, ko- 
legów ulicznego donżuana i chwyciwszy 


ka Kucharskiego, którego sąd nakazał | przechodzącą ulicą Żelazną Stefanję P, | dziewczynę pod ręce, siłą zaciągnęli ją de 


domku miejscowego dozorcy, który opu- 


| ścił mieszkanie. Zamknięto drzwi na klucz 


[| 


scu dochodzenie, ustaliło, iż powodem była ; 


|Ex-kaiser Wilhelm na spacerze ze swa małżoną jej i dzieć- 
mi po zaśnieżonem Doorn 


Jeden z drabów dobył sprężynowego noża 
i grożąc aim półprzytomnej z przerażenia 
dziewczynie, dopuścił się na niej ohydnego 
śwałti. 

Bestjalska trójka całą noc znęcała się 
nad nieszczęśliwą. Nad ranem, zabierając 
jej złoty medaljonik, opuścili mieszkanie. 

W chwilę potem wrócił własciciel mie 
szkania, dozorca Andrzej Duch. 

Udał ogromne zdziwienie i oburzenie 
na widok leżącej w omdleniu Stefanii P. 
i wypchnął ją na dwór tak brutalnie, id 
wpadła w śnieg. 

Ofiarę ohydnego gwałtu podnieśli prze= 
chodnie, 

Zawiadomiona policia wszczęła docho- 
dzenie. 

Dozorcę - opryszka aresztowano. 


bitga w obliczu trudności 


f nansowe: 

KOWNO, 18 stycznia, (PAT). Dyrek= 
tor Banku Litewskiego Jurgutis oświade 
czył przedstawicielowi „Lietuvy”, że w 0- 
statnich dniach niepomiernie wzrosło w 
Kownie zapotrzebowanie na zagraniczne 
waluty, Jeden tylko bank zakupił w ciągu 
trzech dni walut obcych za 800 tysięcy li- 
tów, Jurgutis objaśnia to zjawisko zanika= 
jącem coraz bardziej zauianiem do waluty 
litewskiej, wskutek czego każdy, kto mo- 
że, zakupuje waluty zagraniczne. Jurgu- 
tis zwrócił również uwagę na wielki przy 
wóz przedmiotów zbytku, którymi sklepy 
kowieńskie są przepełnione. Bank litewski 
zmuszony jest ograniczyć udzielanie kre- 
dytu do jednej trzeciej, aby stworzyć sy: 
tuację, w której lit byłby tak samo po 
szukiwany, jak i waluty zagraniczne, 


Anglia fzkże oszczędza 
LONDYN, 18 stycznia. (PAT). „Daiiy 


Telegraph" dowiaduje się, żę do wielkich 
działalności rządowego komitetu ekonomie 
cznego w przyszłym budżecie państwa 
wprowadzone będą nowe oszczędności 
sięgające sumy 10 milionów funtów sztere 
lindów. 


& 
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Nekrologi matrymonialne i drobne ogłoszenia 


cicho i bez rozgłosu obchodzą swój jubileusz 


275 lat temu, w mglisty i dżdżysty dzień w Londynie, pierwszy inserat ujrzał 


Ciekawy i szczególny w swym rodzaju 
jubileusz został zapomniany przez kultu- 
ralną część ludzkości, Obchodzi się jubile- 
usze wielkich ludzi, daty wielkich bitew, 
rocznice wielkich kataklizmów ií prze- 
wrotów dziejowych, ale pamięć zdobyczy 
gospodarczych ginie przeważnie w toku 
dziejów. Nawet wszystko wiedząca zwy- 
kle prasa przepomniała tę datę, chociaż 
dzień, który mam na myśli — 275-ta rocz- 
nica narodzin inseratu w gazecie—ją wła- 
śnie powinien obchodzić najbardziej, 

Ukazanie się pierwszego dziennika 
mie oznaczało bynajmniej i narodzin inse- 
ratu, Już w roku pańskim 1615 Egenolf 
Emmel, właściciel „oficyny“ drukarskiej w 
Frankfurcie nad Menem drukował į wy- 
dawał gazetę, która wychodziła regularnie 
co niedzielę i podawała „dziwne a uciesz- 
ne nowiny z całego świata”, ale nie posia- 
dała inseratu. Dopiero w 34 lata twór ten 
zobaczył światło dzienne. 

A działo się to w Europie dnia 12-go 
stycznia 1651 r., podczas mgły tak gęstej, 
że kaganek z olejem rzepakowym jeszcze 


światło dzienne 


powiewach świecy, i drugim końcem pióra 
w zakłopotaniu skrobał się pod brudno- 
białą peruką. 

To było dlań coś zupełnie nowego. W 
jego gazecie, która dotąd podawała jedy- 
nie wiadomości rządowe, nowiny miejskie 
i zdarzenia z całego świata — w jego ga- 
zecie miałoby być umieszczone ogłoszenie 
o kradzieży koni! 

„Godzi się pan, czy nie?" 

I już ręka szanownego gentlemana wy- 
ciągnęła się ku stołowi, by pozbierać lśnią- 
ce monety, 

„Yes, sir, sprobuję!” 


swymi fotelu, zamoczył w 'nkauście staran- 
nie przycięte gęsie pióro, które skrzypiąc 
i drapiąc sunęło po papierze pod dyktan- 
dem wielce szanownego gentlemana. 

Na drugi dzień londyńczycy niemało 
byli zdziwieni, gdy „Imparcial Intelligen- 
cer" na pierwszej stronie przyniósł ogło- 
szenie o skradzionych koniach. Historja 
milczy o tem, czy szanowny sir Horse- 


friend odzyskał tą drogą swych ulubień- 


| 


dał impuls do powstania i rozwoju całej, 
olbrzymiej gałęzi zarobkowania, że czyn 
jego pchnął na zupełnie nowe tory techni- 
kę i kalkulacię wydawnictw prasowych — 
to zdaje się nie ulegać najmniejszej wątpli- 
wości. 

Inserat gazetowy przyjął się i rozpo- 
wszechnił bardzo szybko, a już w ośm lat 
później wychodziły w Londynie pisma, 
które zawierały wyłącznie anonse i ogło- 
szenia, Na kontynencie pierwsze ogłosze- 
mie pojawiło się w r. 1655 w gazecie ber- 
lińskiej „Einkomrhende Ordinari Postzei- 
tungen", a dotyczyło ono nowego wydaw- 
nictwa księgarskiego z dziedziny astrono- 
mji. 
Dziś inserat stanowi materjalną podpo- 
rę całej prasy niezależnej i nie opartej na 
subsydjach rządowych czy par'yjnych, 
gdyż olbrzymie koszty papieru, służby in- 
formacyjnej i redakcyjnej, drukarni i t, p. 
nie stoją w żadnym stosunku do minimal- 
nej ceny ahonamentu, z którego dochód 
pokryć może niewielką tylko część wy- 
datków nowoczesnego dziennika, 


Mniejszości narodowe pańsfw 
hałfyckich 


RYGA, 18 stycznia, (PAT). W sobotę 
odbyła się konferencja przedstawicieli 
parlamentarnych mniejszości narodowych 
Łotwy, Estonji i Litwy. Przywódca stron- 
nictwa niemieckiego na Łotwie dr. Schie- 
ma oświadczył, iż ruch mniejszości naro- 
dowych, który jest skierowany prze- 
ciwko państwom istniejącym © zaspo- 
kojenie imteresów mniejszości, okaże się 
korzystnym i dla większości. Przedstawi- 
ciel żydów łotewskich prof. Lasersohn o- 
świadczył, że państwa bałtyckie stanowią 
dobre laboratorjum dla uregulowania za- 
gadnień mniejszości i stworzyć mogą pre- 
cedensy prawne dla innych krajów. 

Jak wynika z rozpraw, główne zarzuty 
dotyczą reformy rolnej oraz polityki kre- 
dytowej państwa. 


Książę filantrop 


W Rzymie zmarł niedawno książe Bon- 
nicelli, znany w całej stolicy dziwak | ory- 
ginał, 

Książe urządzał codzień na Corso spa- 
cery w powozie, zaprzężonym szóstką ko- 
ni. Za powozem ciągnęli chmarami andrusy 
i gawrosze, obrzucając księcia wyzwiskami 


ców, że to 


w południe migotał na ulicy Quen Mary— 
gdy wielce czcigodny sir Horsefriend 
zjawił się w „olficynie” gazety „Imparcial 
Intelligenter", 

Mr. Blackwhite, wydawca, redaktor i 
drukarz w jednej osobie tego jedynego po- 
dówczas regularnie wychodzącego „orga- 
nu” londyńskiego, dźwignął się, acz nie- 
chętnie z obszernego fotelu, wytrząsł atra- 
ment z gęsiego pióra i powitał gościa, 

Jakież jednak było jego zdumienie, gdy 
posłyszał z czem przychodzi do niego sza- 
nowny gentleman! — Oto skradziono mu 
ubiegłej nocy dwa konie, jego ulubione ko- 
nie, na których odzyskaniu niezmiernie 
mu zależy. 

„No dobrze, ale cóż ja tu panu mogę 
pomóc?" zapytał  ździwiony mister 
Blackwhite, 

„Niech pan to ogłosi w swym „Intelli- | 
gencer'|'' j 

„W „Intelligencer"? Nie, sir, to się nie | 
da zrobić!" 


„To się da zrobić! — Płacę panu za to 
pięć szylingów”. 

I z temi słowy sir Horsefriend położył 
na stół pięć ciężkich monet srebrnych. Mi- 
ster Blackwhite patrzył z pod oka na sre- 
brniki, które widocznie niedawno opuści 
ły mennicę i mile błyszczały w drgających 


I mister Blackwhite znów zasiadł w 


technice transfuzji krwi. 


on nieświadomie 


jednak 


i dowcipami niezawsze wytwornymi. Ksią- 
że, który władał gwarą przedmiejską ni- 
czem lazzarone, odcinał się z kozła głośno 


— mt — 


W ostatnich czasaci: medycyna uczyniła znaczne postępy w 
Obecnie można już bezpośrednio 
przenosić krew do układu krwionośnego osoby chorej, lub 
chorobą osłabionej, przyczem efekt zabiegu uwidacznia się 


prawie natychmiast 


WŁADYSŁAW GACKI, 
0 Komedji St. Zeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka" 


W odpowiedzi p. W. Borowemu 


Te dwa wyrazy, wypisane na tytule książki i na afi- 
szu teatralnym, niejednokrotnie już wprowadzały w zakło- 
potanie oficjalną krytykę, Był zbyt wielki, by mógł być 
przemilczany. Był zbyt potężną indywidualnością twór- 
czą, aby ulec wpływowi jakiejkolwiek krytyki, Rozbież- 
ność sądów, opinji, ocen, powstająca Wókó? natwykliniej 
szych z pośród jego dzieł, świadczyła o zupełnej dezorjen- 
tacji oficjalnej krytyki, tej krytyki, która, stanowiąc kilka 
zamkniętych koterji, „krytyków-znawców”, „krytyków- 
estetów", „krytyków-smakoszów" i krytyków-szczwaczy- 
sługusów, każda z arcykapłanem lub arcyszczwaczem na 
czele, nie przyczyniła się niczem i w żaden sposób do po- 
głębiania poglądu na zjawiska literatury, 

Dowodem jego siły było to, że był kochany i wielbiony 
jako budziciel ducha, i nienawidzony — jak niebezpieczny 
wróg. I nawet jego śmierć nie zdołała uciszyć ani na 
chwilę złośliwego szczekania tych wielu, przez których 
był pomawiany niegdyś o sadyzm — po wydaniu „Dziejów 
grzechu": był oskarżony o propagandi „bolszewizmu“ — 
po napisaniu „Przedwiośnia"; był piętnowany jako bez- 
bożnik i gorszyciel młodzieży, I uroczystości jego pogrze- 
bu. rozpoczęte skandalem, były szeregiem zgrzytów, kom- 
promitujących sfery urzędowe, 

Każde dojrzewające pokolenie wczytywało się w dzie- 
ła Stefana aorezobiigo, wpatrzonz w jedyny cud-życia, 
w najwyższe jego piękno i najpotworniejszą jego nędzę; 
przejmowało się zachwytem, zgrozą i smutkiem, pobudza- 
jącym myśl, buntem przeciwko przemocy i wyzyskowi we 
wszelkich ich postaciach, surową powagą życia i odpo- 
wiedzialnością za nie; brało z nich nakazy do czynów — 
wysiłków największych i najświętszych. I działo się to w 
dojrzewających duszach, w samem życiu dusz, w które 
rzucał hojnie wielkie bloki, odłamy życia — działo się to 
w życiu, poza sferą oficjalnej krytyki, nie mającej żadnego 
trwalszego, żywszego związku z życiem. 

Typowym jej wzorem jest szkic p. W, Borowego o 
„Przepióreczce', napisany z wielką swadą i pewnością 


1) 


ziebje, w tonie protekcjonalnym w stosunku do wszystkich | 


inaych ocena i sądów, krążących wokół tej komedji, z któ- 
remi zresztą jest zupełnie na jednakowym poziomie. 
„Gdyby nazwisko autora nie było nam dobrze wia- 
dome nie wiem, czy łatwo i czy wszyscy odgadlibyśmy, 
że tc jego dzieło" — twierdzi p. W. Borowy. 
Pozytywniejszą wartość miałoby twierdzenie: gdyby 


wogóle nie było napisane, nie byłoby o niem mowy. Kry- kazał, 


tyka nie jest rozwiązywaniem łamigłówek, Co więc ma 
na celu zadawane pytanie, ha które możliwe są różne 
odpowiedzi, a żadnej z nich nie mamy możności sprawdze- 
nia. j 

Zgodnie z „akademicką“ metodą rozbioru p. W. Bo- 
rowy stwierdza: „swoistość tematu", „swoistość stylu” 
(„żadna z osób nie mówi po żeromsku” (/), „swoistość bu- 
dowy" dzieła, Mamy więc już 3 składniki akademickie 
dzieła: temat, styl, budowa! | 

Budowa dzieła jest doskonała, Zauważył -to nawet 
„krytyk cudzoziemski''l | 

chowane też są 3 jednostki klasyczne: miejsca, 
czasu, akcji! 

Czy to tak ważne, tak decydujące o wartości dzieła, | 
żeby te właśnie cechy należało wysunąć jako najwyższe | 
jego zalety? 

Czy w teatrze współczesnym trzy jedności nie są 
raczej rzeczą przypadku? 

Dla widza współczesnego, 
ruchu i zmienności pod wpływem samego życia, teatru, 
kinematografu, którego oddziaływanie na upodobania te- 
atralne coraz się staje widoczniejszem, — jedność miejsca, 
powodująca monotonję, stanowi raczej słabą stronę 
utworii. 

Dlatego też te „walory” świadczą tu najmniej o war- 
tości dzieła i wysuwanie ich na czoło jest tylko dowodem 
iati © 


przyzwyczajonego do | 


a całym wielkim obszarze twórczości Stefana Że- 
romskiego widocznym jest rdzenny związek każdego u- 
tworu z samem życiem, Stefan Żeromski, niezrównany 
artysta-poeta, był jednocześnie najpracowitszą i najczuj- 
niejszą świadomością społeczną pokolenia: wyraźnem toj 
jest zarówno w „Rozdziobią nas kruki, wrony”, jak w 
„Przedwiośniu” i w „Przepićreczce”, | 
Nie budowa dzieła, nierównej wartości w różnych jego 


utworach, mogąca nawet podlegać ujemnej krytyce ze 
stanowiska „klasycznych“ zasad architektoniki powieścio- 
wej, lecz głęboki ich związek z życiem Polski, z życiem 
współczesnem, wysiłek dotarcia do najgłębszych pokła- 
dów współczesnej świadomości — decydują o wartości 
jego dzieł, 

Jak w celującem wypracowaniu p. W, Borowy 
oznajmia: „akcja składa się z dwóch spraw: sprawy pracy 
ideowo-regjonalnej i sprawy miłości” (str. 7). , 

„Groźna miłość, wywołująca konflikt dramatyczny 
w sztuce, wywodzi się z pracy ideowej i na jej,tle się ujaw- 
nia" (str. 7). Istotnie, ujawnia się na tle pracy ideowej; 
należałoby raczej powiedzieć: ujawnią się warunkach 
wykonywania przez Przełęckiego pracy ideowej, Twier- 
dzenie natomiast, że „z. niej.się wywo | jest absur- 
dem. Stefan Żeromski w żadnem ze swych. dzieł nie po-! 


— 


i równie wytwornie. Słynne były w Rzymie 
ciągłe awantuty i zatargi księcia z doroż= 
karzami, których był istnym postrachem. 
Pewnego razu ks. Bonnicelli miał sprawę 
sądową o wymierzenie policzka „koledze 
po fachu". 

— Fa niente (nieszkodzi!) — odpie a 
flegmatycznie książe, podchodzi do obz- 
cnego w sali poszkodowanego i z zimną 
krwią wymierza mu drugi policzek. 

— Rachunek się zgadza! — rzecze ma- 
jestatycznie książe i wychodzi spokojnie z 
sali sądowej. 

Sędzia skazał księcia na zapłacenie po- 
szkodowanemu 50 lirów. Nic nie mówiąc, 
książe wyciąga nowy banknot 100-lirowy z 
kieszeni i kładzie go na biurku przed se- 
dzią, 

-— Nie mam reszty! — mówi sędzia. 


Wydajność zakładów Forda 


Jak donoszą z Waszyngtonu, zakłady 
fabryczne „króla samochodów', Forda, 
zbudowały w roku ubiegłym 2,103,588. sa- 
mochodów osobowych i ciężarowych, trak= 
torów rolniczych i aeroplanów, 

Produkcja ta przewyższa o 20.000 sztuk 
produkcję z 1924 r, 
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skąd się miłość wywodzi; żadnych traktatów me- 
tafizycznych o wywodzeniu się miłości nie pisywał. Stełan 
Żeromski, jeden z największych poetów miłości, opisywał 
miłość, jej przebiegi, dzieje, jako siłę całkowicie irracjo- 
nalną, jako żywioł, źródło najwyższych zachwytów, szczę- 
ścia — i otchłań klęski. W tem — niezrównane piękno i 
potęga jego miłości. Nie był nigdy w odtwarzaniu tego 
uczucia djalektykiem, jak np. H. Ibsen. Nie fałszował 
nigdy uczucia dla jakichkolwiek względów, jakiejkolwiek 
natury, Boć i ofiara Judyma—wyrzeczenie się Joasi, to 
nie wynik djalektyczneśo procesu, lecz poryw uczucia. 
Żeromski dawał z siebie całą prawdę miłości: szczęście, 
opromieniające sobą wszechświat — i mękę bez granic. 

Dlatego też djalektyczne postawienie sprawy przez 
p. Borowego: „Jeżeli Przełęcki pójdzie za głosem ślepej 
miłości, to splami, może nawet zniweczy najdroższe dzie- 
ło swego ducha" — jest całkowicie fałszywe w stosunku 
do Stefana Żeromskiego. 

Przyczem miłość, opisywana przez niego, nie jest 
ślepa, przeciwnie — jest jasnowidząca: ona tworzy naj- 
głębsze wewnętrzne rozjaśnienia, opromienia najdalsze 
zewnętrzne perspektywy, I miłość Przełęckiego jest jasno- 
widząca, jak się to okaże w toku dalszych rozważań, 

P. W. Borowy zadaje sobie aż tyle próżnego trudu, 
że stara się nawet przekonać, że Przełęcki „zasługiwał na 
miłość Smugoniowej. Zagadnienie to miałoby podstawę 
w sferze psychologji, w jakiej obraca się np. M. Rodzie- 
wiczówna. U Stefana Żeromskiego jest to rzecz bez zna- 
czenia. Czy Judym, flirtujący w Cisach, na oczach Joasi, 
z rozwydrzoną Terenią zasłużył na miłość Joasi? Czy na 
miłość Ewy Pobratyńskiej zasłużył Szczerbic, czy Nie- 
połomski? 

Tłem akcji w „Przepióreczce' jest praca społeczna, 
reśjonalizm, którego trafną definicję daje p. Borowy, jako 
wysiłek: „nieść zdobycze wiedzy na głuchą prowincję, 
podnieść ją na poziom nowoczesnej cywilizacji, a zarazem 
pieczołowicie zachować too, co w niej jest cenną, rodzima 
tradycją”. i 

Ośrodkiem zagadnienia, tkwiącego w „Przepiórecz- 
ce", jest inteligencja, nie ta ćwierć, półinteligencja, aspi- 
rująca do tego wysokiego tytułu zewnętrznemi pozorami, 
lecz ta grupa, stanowiąca w każdym oświeconym naro- 
dzie, kwiat, elitę umysłowoości: uniwersyteckie ciało pro- 
fesorskie, 

Regjonalizm jest tu tłem, punktem zaczepności. 

P. Borowy, wkroczywszy na fałszywą drogę djalek- 
tyki, kanonizuje Przełęckiego na bohatera, dochodzi do 
wniosku, że tryumf jego kategorycznego imperatywu mo- 
ralnego jest równoznaczny i identyczny z największem 
samoupodleniem wobec otoczenia". 

Rzecz przedstawia się nieco inaczej, Należy wiec 
nasamprzód ustalić fakty, nie podlegające wątpliwości. 
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1000 obiadów dziennie 


dla bezrobotnych pracowników umy- 
słowych 

Komitety przy związkach pracowni- 
czych rozpoćzęły przygotowania do akcji 
wydawania obiadów bezrobotnym praco- 
wnikom umysłowym. Strona techniczną 
tej akcji spoczywa w rękach związków. Z 
chwilą znacznego napływu kandydatów, 
co jest przewidziane, związki zamierzają 
stopniowo dążyć do doprowadzenia licz- 
by wydawanych obiadów (na miejscu oraz 
branych do domu) do tysirca dziennie, U- 
zyskana na ten cel z ministerstwa pracy 
suma dziesięciu tysięcy zł. przekazana Zo- 
stanie przez międzyzwiązkową komisję 
pracowników magistratowi na akcję wy- 
dawania obiadów. Kowutrola i czuwanie 
nad akcją tą spoczywa w rękach związku. 


Skracanie ogonków 


Nowe 3 biura rejesfracyjne 

W dniu wczorajszym powrócił z War- 
szawy po odbytych tam konferencjach 
insp, Kuliczkowski. Dzięki jego staraniom, 
powiększony zostanie personel w biurach 
o 30 osób, co wpłynie na usprawnienie 
działalności. Pozatem insp. Kuliczkowski 
który skompletował już całkowicie powię- 
'kszony w starych biurach personel urzę- 
dn'czy, uzyskał zgodę na uruchomienie 
3-ch nowych oddziałów. Uruchomienie ich 
nastąpi natychmiast po otrzymaniu kredy- 
tów z dyrekcji, 


Kropla w morzu 


40 fys. zł. na zapomogi dla hezro- 
bofaych pracowników umysłowych 


Zarząd fund. bezrob. otrzymał w dniu 
wczorajszym pismo, że 40 tys, zł. przezna- 
czone na wypłatę dla pracowników umy- 
słowych zostały już wysłane do Łodzi. 
Pieniadze te spodziewane są tutaj w 
czwartek lub piątek b, tygodnia, Po ich o- 
trzymaniu zwołana zostanie natychmiast 
konferencia zarządu fund. oraz związków 
pracowniczych, celem rozdzielenia pienie- 
dzy i ustalenia ostatecznego terminu zgło- 
szeń i deklaracji. 


Pan Fichna zapłaci podatek 
oil auta 
na rzecz bezrokofnych 


Na najbliższem, środowem, posiedzeniu 
pozie obywatelskiego komitetu pom. 
ezrobotnym, któremu przewodniczyć bę- 
dzie p, wojew. Darowski, omawiany bę- 
dzie szereg wniosków sekcji finansowej, 
dotyczących wprowadzenia specjalnych o- 
płat od samochodów, od spożycia alkoho- 
lu, oraz światła: elektryczności i gazu. 
Opodatkowanie samochodów dokonywane 
będzie w porozumieniu z dyr. rob. publ., 
a w sprawie podatku od alkoholu podjęta 
będzie akcia zwrócenia się do min. skarbu 
za pośrednictwem izby skarbowej, 


Mieko dla dzieci 


Na ostatniem posiedzeniu delegacji wy- 
działu opieki społecznej, na wniosek ko- 
misji gospodarczej, uchwalono podwyższyć 
normę mleka, wydawanego dzieciom w 
wieku przedszkolnym, które przebywają 
w I] miejskim domu wychowawczym przy 
ul, Karolewskiej 51. Obecnei norma mle- 
ka wynosić będzie 600 gr. na dziecko 
dziennie, 


Bezpłatne bilefy do feafru 
miejskiego 


Dzięki uprzejmości dyrekcji teatru miej- 
skiego w Łodzi, wychowańcy miejskich 
domów wychowawczych korzystają ze 
stałych bezpłatnych miejsc w teatrze miej. 
skim. W dniu 9 stycznia r. b. 30 dzieci, a 
w dniu 16 b. m, 50 dzieci miało możność 
podziwiać przepiękną baśń p.t. „Kop- 
miuszek”', 


0 redukcję lekarzy szkol- 
| nych 


W związku z powziętą przez magistrat 
uchwałą przeprowadzenia redukcji kilku 
lekarzy szkolnych - hygienistów, udaje się 
w najbliższych dniach do prezydjum magi- 
stratu delegacja z żądaniem, by przy prze- 
prowądzaniu redukcji sprawy personalne 


były załatwiane w porozumieniu ze związ- | 


kiem lekarzy. Akcja ta ma na celu pozo- 
stawienie na stanowiskach tych lekarzy, 
którzy mają najpoważniejsze kwalifikacje 
i dłuższą praktykę w dziedzinie hygieny 
szkolnej. Niewątpliwie postulaty te zosta- 
ną przez magistrat uwzględnione, 


| tych, którzy walczyli w obronie ojczyzny. 


| bezwzględnie magistrat, który na wysunę- 
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Ptak, który własne gniazdo Kala 


Pp. Bynarski i Wojewódzki atakują sad łódzki 


Nietaktowna enuncjacja b. sędziego godzi w prestige sądownictwa 


Jak donosiliśmy przed kilkoma dniami, 
p. sędzia Korwin-Korotkiewicz zwrócił się 
do urzędu prokuratorskiego z zawiadomie- 
niem, iż natrafił na ślad nadużyć co do wy- 
sokoścći stawek opłat skarbowych przy a- 
ljenacji majątku elektrowni łódzkiej. 

W zawiadomieniu swem, p. sędzia Kor- 
win-Korotkiewicz wskazał jako na współ- 
winnych, pp. Cynarskiego i Wojewódzkie- 
go, którzy 7 ramienia miasta podpisali tę 
umowę. 

W związku z tem, otrzymaliśmy w dniu 


wczorajszym następujący komunikat od- 
działu prasowego, który przytaczamy in 
extenso: 


„Wobec wystosowania przez sędziego 
sądu okręgowego w Łodzi p. Korwin-Ko- 
rotkiewicza — w związku z aktem sprze- 
daży elektrowni — skargi do prokuratora, 
w której zostali oskarżeni o popełnienie 
nadużyć na szkodę skarbu państwa między 
innymi przedstawiciele magistratu, deleśo- 
wani do podpisania aktu sprzedaży elek- 
trowni pp. prezydent M. Cynarski i wice- 
prezydent W. Woiewódzki, oddział praso- 
wy magistratu upoważniony został do za- 


Zakupy żywności 


dokonywane są w drodze 


Naskutek 
sprawie zakupu artykułów, przeznaczo- 
nych dla bezrobotnych, sekcja rozdzielcza 
komitetu obywatelskiego wyjaśma, iż za- 
rzuty, jakoby żywność była przepłacana 
lub dostarczana w. gorszych gatunkach, 
pozbawione są wszelkich podstaw. 
może być również mowy 0 
faworyzowaniu dostawców, gdyż wszelkie 
zakupy dokonywane są w drodze przetar- 
gów, ogłaszanych w prasie miejscowej. 
Wszystkie nadesłane oferty rozpatrywane 
są na posiedzeniach sekcji rozdzielczej. 

Nadmienić należy, że ostatnie oferty 
rozpatrywane były na posiedzeniu w dniu 
12 b. m. w obecności przewodniczącego 
sekcji, ławnika J. Muszyńskiego, oraz ni- 
żej wymienionych przedstawicieli instytu- 


nieścistych wzmianek w | 


j 

| 

ie | 
jakiemkolwiek 
| 

| 


| komunikowania, co następuje: 
| Z uwagi na całkowitą bezpodstawność 
| tego oskarżenia, co potwierdza ta okolicz- 
ność, iż władze skarbowe nietylko nie za- 
kwestjonowały wysokości opłat, ale nawet 
— na zapytanię starszego radcy prokura- 
| torji generalnej p. Tadeusza Wernera, 
| działającego przy sporządzaniu aktu sprze- 
daży w imieniu skarbu — wskazały spo- 
sób obliczenia i wysokość należnych na 
rzecz skarbu opłat, przedstawiciele magi- 
stratu w osobach 
skiego i wiceprezydenta Wojewódzkiego 
wnieśli na imię p. ministra sprawiedliwości 
skargę, w której, przytaczając szereg do- 
puszczonych przez p. sędziego Korwin - 
Korotkiewicza nieprawidłowości, proszą 
p. ministra, aby raczył wejrzeć w nienor- 
malne stosunki, jakie zapanowały w sądzie 
okręgowym w Łodzi, i przedsięwziął wszel- 
kie będace w jego rozporządzeniu środki w 
celu  osłonienia zarządu miasta i jego 
przedstawicieli od niewłaściwego i niezgod- 
nego z prawem postępowania sędziego 


Korwin - Korotkiewicza”. 
s a 14 


dla bezrobotnych 
przetargów publicznych 


cji, związków i spółdzielni, wchodzących 
w skład sekcji: przedstawiciela P. U. P. P., 
Krauzego, przedstawicieli okr, funduszu 
bezrobocia: Ogłowskiego i Dębowskiego, 
przedstawic. okr. kom. związków zawo- 
dowych; radnego Danielewicza, rady o- 
kręgowej zw. roboln, chrześcijańskiego 
zjednoczenia zawodowego, Plewińskiego, 
zw. zaw, handlowców polskich w Łodzi — 
Szemiota į Mikołajenki, powszechnej spół- 
dzielni spożywców w Łodzi, Zientalskiego 
oraz naczelnika ` urzędu zasiłkowego dla 
bezrobotnych, Ilinicza, 

Przyjęte przez sekcję rozdzielczą ofer- 
ty zostały zatwierdzone przez naczelnika 
wydziału pracy i avieki społecznej urzędu 
wojewódzkiego, p. Wojciechowskiego. 


Podwoje łódzkich Kin 


zamknąć się mają w początkach lutego 


Na nadzwyczajnem zebraniu „sekcji 
łódzkiej polskiego związku teatrów świetl- 
nych przyjęto następujące uchwały. 

Wobec fatalnego położenia materjal- 
nego kinoteatrów łódzkich, główną przy- 
czyną którego jest nadmierny 75-procento- 
wy podatek: od widowisk, ogólne zebranie 


cd fr £ 
postanowiło jednogłośnie, w wypad 


gistrat słusznych postulatów kinoteatrów, 
zlikwidować zupełnie swe przedsiębior- 
stwa w początkach lutego r. b. 

Zebranie postanowiło wymówić całe- 
mu personelowi, zarówno administracyjne- 
mu, jak i technicznemu, posady. 


ku nie- | 

przyjęcia w czasie najkrótszym przez ma- | 
| 

j 


| te jeszcze w sierpniu r. ub. postulaty nie 
udzielił żadnej konkretnej odpowiedzi. 

Jak poważnie liczą się właściciele łódz- 
kich kinoleatrów z możliwością zawiesze- 
nia w najbliższym czasie widowisk w 
swych przedsiębiorstwach, świadczy fakt 
przyjęcia uchwały opodatkowania się w 
wysokości 5 procent od przedstawień nie- 
dzielnych i świątecznych na rzecz specjal- 
nego funduszu zapomogowego, mającego 
powstać przy sekcji łódzkiej polskiego 
związku teatrów świetlnych. 

Od stanowiska magistratu zależy teraz 
załagodzenie całej sprawy i uratowanie w 
ten sposób kilkuset osób od grożącej im 


Całą winę za mogące wyniknąć w redukcji oraz niepozbawienie miljonowej 
łódzkim przemyśle kinematograłicznym | rzeszy inteligencji kulturalnej i godziwej 
przesilenie, ponosi — według uchwały — | rozrywki, jaką jest dla niej kino. 


Sprytny oszust w 


mundurze oficera 


nabierał naiwnych chłopów 


Przed sądem okręgowym stanął w dniu 


wczorajszym 30-letni Józef Błaj, inwalida , 


wojenny, oskarżony o szereg oszustw, 
których dopuścił się na osobach włościan 


z Karolewa w dniu 16 października 1925 


rol u. i 
Błaj w wyżej wspomnianym. terminie 
przybył do Karolewa w uniformie oficera 


wojsk polskich i zameldował się w śminre, 
gdzie poinformował miejscowego sekreta- 
rza, że przybył do wsi z ramienia zarządu 
głównego zw. inw. woj. w celu zbierania 
datków na powyższą instytucję. 
Chłopi, nie przypuszczając, 
mundurem oficera W. P, 
dawali na ten cel pieniądze, 
skrzętnie inkasował. 
Pewnego dnia, gdy jeszcze nie wszyscy 
chłopi wpłacili składki Błajowi, wygłosił 
on we wsi przemówienie, 
przed .zebranymi położenie 


aby pod 


które Błaj 


materjalne 


krył się oszust, | 


Skutek przemówienia był nadspodzie- 
wany, gdyż tego jeszcze dnia poczęli się 
do Błaja masowo zgłaszać naiwni chłopi i 
składać wprost bajońskie sumy. Gdy kie- 
sa Błaja była już pełna, 
kwity gminie 
sąsiedniej wsi. 

We wsi Karolew Mały mieszkał od kil- 
ku lat inwalida wojenny Antoni Madeja, 
który zdziwiony celem przybycia Błaja do 
wsi, przestrzegł wójta. Wójt złożył zamel- 
dowanie w sąsiednim posterunku policyj- 
nym, gdzie po sprowadzeniu Błaja, okaza- 
ło się, iż jest on oszustem, 

Podsądny przyznał się do winy oszu- 
| stwa, dając na swe usprawiedliwienie ze- 


| znanie że był bez środków do utrzymania. | 


Sędzia Korwin-Korotkiewicz po nara- 
dzie skazał Józefa Błaja na karę 1 roku i 


odtwarzając | 2 miesięcy domu poprawy, 


l; 


pp. prezydenta Cynar-, 


O. 
m 


powystawiał on | 
i przetranzlokował się do | 


Ton tego komunikatu jest wysoce nie« 
przyzwoity i trudno nie widzieć w nim a« 
taku dyscyplinarnie dymisjonowanegc sę- 
dziego na instytucję, która go pozbawiła 
sędziostwa, 

Ptak, który własne gniazdo kala — oto 
co się da powiedzieć o tem wystąpieniu p. 
Cynarskiego, który winien każde posunię- 
cie reprezentantów niepodległego sądow= 
nictwa bezwzględnie respektować, 


Nikt a tembardziej p. Cynarski nie ma 
prawa kwestjonować bezpodstawności ©- 
skarżenia, które ferowane zostało zgodnie 
z sumieniem sędziowskiem p. sędziego Kor 
win - Korotkiewicza przed umorzeniem 
sprawy przez urząd prokuratorski lub fe= 
rowaniem wyroku uniewinniającego przez 
sąd Rzeczypospolitej. 


Komunikat magistratu, godzący w au- 
torytet sądu okręgowego w Łodzi, a tem 
samem w prestige sądownictwa polskiego 
jest smutnym dokumentem, wystawiają- 
cym świadectwo ubóstwa moralnego jego 
autorom, 


S, 


Przemysł dziany zamiera 


Grozi mu los jego wełnianego pobra- 
tymca 

W zwiazku z wyjątkowo ostrym krys 

zvsem, jaki przechodzi obecnie przemysł 

dziany w okręgu łódzkim zwołane zostało 

w dniu wczorajszym specjalne zebranie 

| robotników. zatrudnionych w tej gałęzi 

przemysłu. W dyskusji nad sytuacją zabie= 

rał głos cały szereg mówców, którzy pode 

kreślali, że zwłaszcza w przemyśle dzia- 

nym wzmógł się kryzys w sposób przera= 

| (odśpiewa p. S. Mitlerowa), 4) a) Dawydoif: Nok- 

turn, b)Glazunow: Serenada hiszpańska (odegra 

| na wiolonczeli p. M. Borzakowski). 5) Lange- 
| Mueller: Serenada (Trio Kmita). 

| Na zakończenie komunikaty. Syzmał czasu 


źliwy, Szereg warsztatów pracy został u= 
nieruchomiony, a i dotychczas czynnym 
grozi ten sam los, Wskutek wzrastającego 
kryzysu pogarsza się z dnia na dzień sy- 
tuacja zatrudnionych w nim robotników. 
Następnie omawiano obszernie kwestję za- 
pomóś dla bezrobotnych i częściowo bez- 
robotnych, której to kategorji dyrekcja 
główna funduszu bezrob, odmówiła wypła- 
cania zasiłków, Po dyskusji przyjęto cały 
szereg rezolucji i wniosków. 


Co usłyszymy dziś przez radio 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
(tala 380 m.) 

18.—20.00: A. 

Część 1. Kwadrans literacki: „Wierna rzeka” 
St. Żeromskiego (dalszy III) odczyta p. Alołzy 
Kaszyn. 

Część Il: Wieczór mokturnów į serenad, = 
Udział biorą: p. Stefanja Millerowa (śpiew), oraz 
Trio Kmita pp. Marja Pohlowa (fort.), Lidja Kni- 
towa (skrzypce) i Michał Borzakowski  (wiolone 
czela). 


A: 1) Chr. Sinding: Serenada op. 56. Allegretta 
(Trio Kmita), 2) 2) Duparc: Nocturn, b) Chausson: 
Nokturn, c) Leoncavallo: Serenada (ośpiewa p. 
S. Millerówa). 3) a) Poper: Nokturn, b) Herbart: 
Serenada (odegra na wiolonczeli p. M. Borzakow= 
ski). 4) Chopin: Nokturn «r. 1 B-moll op. 9 (ods= 
gra na fort. p. M. Pohlowa). 5) a) Czajkowski: Se- 
renada melancholijna, b) Chaminadi: Serenada 
hiszpańska (odegra na skrzypcach p. L. Kmóitowa). 


B: Schubert: Nokturn op. 148 (Trio Kmita), 2) 
a) Chopin-Sarasate: Nokturn Es-dur, b) Chopim 
Des-dur (odegra na skrzypcach p. L. Kmitowa). 3) 
a) R. Strauss: Serenada, b) Brahms: Serenata 


PROGRAM ZAGRANICZNEJ STACJI 

PARYŻ, fala 458 m. 

13.30 koncert. 17.45 koncert orkiestry. 21.30 
koncert orkiestry. 

LONDYN, fala 365 m. 

17.15 rećjtal organowy. "2,90 koncert. 20.22 
wieczór Mozarta (fortepian), 21.05 wieczór roz- 
maitości (kwartet, soliści, klarnet solo), „The tefl- 
tale heart" monolog dram. Poego z akomp. me 
zykl. 


ZURICH, fala 515 m. 
| 15.00 koncert, 16.10 koncert erklestry, 20.30 kowe 
i cert. 

WIEDEŃ, fala 530 m. 

16.15 wieczór utworów Schumanna « Schubert- 
: ta .20.15 lekka muzyką włedeńska, 
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„Palność Łodzi wzmaga się! 


Pożary spekulacyjne mają być ratunkiem dla zaplątanych 


Ogólnie zły stan gospodarczy kraju stał 
śię powodem, że powstaje w nim wszelka 
spekulacja, w której liczne jednostki, znaj- 
dujące się w krytycznem położeniu finan- 
sowem, szukają wyjścia i ratunku, niekie- 
dy nawet na drodze występku. 


Jednem z najczęstszych w dobie obec- 
nej „wyjść” ze złych interesów jest ubez- 
pieczenie od ognia, 

Nigdy nie było takiego wyrachowania 
w użyciu tego występnego sposobu, jak 
nbecnie: przy najniższym szacunku ubez- 
pieczeniowym jest interes otrzymać od- 
szkodowanie pogorzelowe w gotówce, któ- 
rej brak tak dotkliwie odczuwać się daje, 
a która tak w kredycie droga. 


To też pożary mnożą się w zastrasza- 
jący sposób, przytem jest rzeczą charak- 
terystyczną, że palą się wyłącznie objek- 
ty ubezpieczone. 


Mienie, które nie jest ubezpieczone, 
pali się bardzo rzadko, To samo powie- 
dzieć można o mieniu ubezpieczonem, lecz 


Dsobiste 


W sobotę w kościele św, Krzyża ks, ka- 
pelan Nowicki pobłogasławił związek mał- 
żeński pomiędzy panną Stanisławą Wierni- 
cką a p. Romanem Rom-Furmańsklm, dzien 
nikarzem, oraz członkiem związku auto- 
rów i kompozytorów scenicznych w War- 
szawie. 


jak „B bliofeka Domu Fol- 
skiego postępuje ze swymi 
abonentami 


Szanowny Panie Redaktorze- 

Uprzejmie proszę o zamieszczenie na 
łamach pańskiego poczytnego pisma niżej 
podanego listu, 

Jestem prenumeratorem wydawnictwa 
„Biblioteki Domu Polskiego" w Warsza- 
wie, prenumeratę opłaciłem z góry za rok 
1925, za co miałem otrzymać 36 książek, 
Rok minął, a ja do tego czasu nie otrzy- 
małem 7 tomów (1, 2, 3, 4, 7, 35, 36) Nadto 
redakcja „Biblioteki* zawiadomiła, iż za 
opłatą zł. 2 gr. 15 można otrzymać książ 
kę „Bomby Hotelu Rzymskiego” i jedno- 
cześnie żeby przesłać po 10 groszy na 
przesyłkę brakujących tomów. 

Pieniądze przesłałem (2 zł. 75 gr.) na 
konto czekowe P.K,O. 23.IX 1925 r. i do 
dzisiejszego dnia nic nie otrzymałem. 

W międzyczasie wysyłałem listy z za« 
pytaniem dlaczego nie otrzymuje książek i 


w interesach aierzystów 


w taki sposób, że właściciel niema inte- 
resu w niszczeniu go pożarem. 


pieczeniowe, obserwujące przez długie la- 
ta wypadki pożarowe, mają moralne prze- 
świadczenie, że przynajmniej 90 procent 
me|dowanych w czasach obecnych strat 
pogorzelowych stanowią wypadki, tak 
zwane „spekulacyjne”, 

Ale instytucje te nie mają wpływu na 
ukrócenie występnej „spekulacji”'. Jedy- 
nym aktem ze strony instytucji ubezpie- 
czeniowych w takich razach jest żądanie 
od poszkodowanych przedstawienia przy 
wypłacie odszkodowania zaświadczenia 
prokuratora o przyczynie pożaru. Takie 
zaświadczenie , głoszące zwykle, że spra- 
wa, wskutek nieustalenia przyczyny po- 
żaru, jest umorzona, poszkodowani dostar- 
czają instytucjom ubezpieczeniowym bar- 
dzo szybko, Znaczy to, że prokurator w 
materjale śledczym nie znalazł dowodów 
czyjejkolwiek winy. I tu właśnie leży 
przyczyna, dlaczego bezkarnie mnożą się 
tego rodzaju występki, dlaczego ginie w 
płomieniach dobro kraju j warsztaty pracy. 

Państwo nie może zaradzić ogólnemu 


Towarzystwa ubezpieczeń miały nie- 
zbite tego dowody ,kiedy podczas ciągłego 
spadku marki polskiej, objekty ubezpie- 
czone nawet przy częstem podnoszeniu su- 
my ubezpieczenia nie zdążyły nigdy osią- 
śnąć pełnego zabezpieczenia od ognia, a 
nawet, gdy w chwili pożaru suma ubez- 
pieczenia zbliżyła się do rzeczywistej war- 
tości spalonego mienia, to zanim przepro- 
wadzono likwidację strat pożarowych, już 
sumą, uznana jako odszkodowanie, w 
chwili jej wypłaty miała o wiele mniejszą 
wartość, 


Ta niepewność wygranej przy pożarze 
silnie hamowała złą wolę ubezpieczonych. 
Wtedy „palność” w kraju ograniczała się 
do wypadków normalnych, które stanowi- 
ły niewielki procent strat w stosunku do 
zebranej ogólnie składki ubezpieczenio- 
wej. 


Obecnie jest odwrotnie, Instytucje ubez- 


Podpalacze własnego przedsiębiorstwa 


Stagnacyjny interes firmy „Lewensoni Wojdysławski" 


W nocy, z dn. 14 na 15 b. m. w składzie | wyraźne podpalenie, w wyniku więc czego 
przędzy bawełnianej przy ul. Piotrkowskiej | policja zarządziła aresztowanie ściciel 
33, należącym do Lewensona i Wojdysław- , oraz kilku osób podejrzanych o współwinę, 
skiego, wybuchł pożar. Na miejsce wypad- | Aresztowano: Salomona i Abrama Woj- 
ku przyjechał natychmiast II oddział stra- dysławskich, Grzegorza Lewensona, sub- 
ży ogniowej, który po dwugodzinnych WY* | jekta Ptasznika i jego żonę oraz buchaltera 
siłkach ogień zagasił. Lecz już dnia następ- firmy a zarazem szwagra Lewensona — 
nego, t j. 15 b. m. w godzinach popołudnio- Spienmana. 
wych znów wybuchł pożar w tym skła- r LP - 45 
dzie, Natychmiast przybył, zainteresowa- Wszystkich wyżej ki ie wci SE 
ny tak częstymi wybuchami pożaru, p. ko- dzono w areszcie urzędu czego, 
mendant Weyer, kierownik ekspozytury t- Śledztwo w tej sprawie prowadzi I bry- 
rzędu śledczego w Łodzi i przystąpił do , gada p. k 

Szczegółów, ze względu na dobro to- 


szczegółowego śledztwa, które dało nieo- 
czącego się śledztwa, narazie nie podajemy, 


czekiwane rezultaty, A mianowicie w zwo- 
jach przędzy znaleziono kilka baniek i pę- | w miarę jednak postępowania śledztwa, in- 


cherzy napełnionych benzyną oraz knoty, | formować będziemy czytelników © jego 
służące do szybszego  rozprzestrzenienia | przebiegu. 
się ognia, Wszystkie ślady wskazywały na (ib). 


Nadużycia w Kasie chorych 


znów miały miejsce w wydziale aptecznym 


przesłałem znaczek pocztowy na odpo 
wiedź, ale odpowiedzi nie dostałem. Ta- 
kich listów było trzy, nadto czwarty list 
wysłałem 7,1 1926 r. i zagroziłem, że takie 
postępowanie ogłoszę w prasie, I na to | 
redakcja „Biblioteki'* nie odpowiedziała rego kierownikiem był niejaki Rubaszkie- 
© Gana redakcja „Biblioteki Domu | wicz. 

olskiego" swym prenumeratorom, którzy d z, to 
prenumeratę opłacili z góry za cały rok, sę Aa Żyd 


miala przesłać przy końcu roku szafki do s Pe : i 
książek — teraz ośłasza, iż szatki zacznie baazkiewicz dopuści się! systemałycz- 


rozsyłać w maju 1926 r. | 
Takie postępowanie ze swymi z 


Od dłuższego już czasu kierownictwo 
kasy chorych zwróciło uwagę na niepra- 
widłowe załatwianie rachunków w wy- 
dziale retaksacji recept gasy chorych, któ- 


A WZ 


meratorami jest conajmniej karygodne i 
wymaga publiczneśo napiętnowania, 
Racz przyjąć Szanowny Panie Redak- 


torze i t, d Dziennik ustaw nr .128 1925 r, zawie- 


ra nową taryfę kolei normalnotorowych na 
przewóz osób, psów, bagażu i przesyłek 
nadzwyczajnych. Taryfa ta obowiązywać 
będzie od 1-go lutego b. r. 


Zasady obliczania cen biletów zostały 
zmienione w porównaniu z poprzednio o- 
bowiązującą taryfą o tyle, że za przejazd 
pociągami osobowymi lub mieszanymi na 
odległość do 50 km. liczy się kilometrycz- 
mie, od 51 km. do 100 km, — strefami po 
5 km. ponad 100 km, — strefami po 10 
km., przyczem każda zaczęta strefa liczy 
się za pełną. W poprzednio zaś obowiązu- 
jącej taryfie obliczano należność strefami 
po 10 km. już poczynając od 1 km. 


„Kino dla wszystkich "daje bilety ulgo- Wysokość stawek nowej taryfy jest na- 
we do kin. Każdy numer zaopatrzony jest stępuiąca: w klasie III za kilometry od 1 
w odpowiedni bon, dający prawo 2 osobom , do 200 po 5 gr., za kilometry od 201 do 
do wielokrotnego otrzymywania w przecią- | 400 po 4 gr., doliczane do cenv biletu 10 
gu 2-ch tygodni biletów ulgowych na wszy- | zł., przypadającej za pierwsze 200 km., za 
stkie miejsca we wszystkich łódzkich ki- | kilometry od 401 do 600 po 3 gr., dolicza- 
nach; ne do ceny biletu 18 zł, przypadającej za 
„Kino dla wszystkich" otrzymywać | pierwsze 400 km., za każdy dalszy kilo- 
można w księgarniach, kioskach i u ga- | metr po 2 gr., doliczane do ceny biletu 24 
zeciarzy, zl.. przypadającej za pierwsze 600 km. 


Z poważaniem 
Jan Król. 


„Kino dla wszystkich” 


Ukazał się Nr. 9 dwutygodnika „Kino 
dla wszystkich”, organ oficjalny polskiego 
związku teatrów świetlnych. Numer za- 
wiera m. in. artykuły, „Co cenią gwiazdy", 
„Jak nakrecano ostatnie dni Pompei", 
L. Bruna, Mój ekran”, oraz kronikę kra- 
jową i zagraniczną, jak również liczne 
pięknie wykonane zdjęcia z filmów, wy- 
świetlanych ostatnio na ekranach całe- 
go świata, oraz galerję najpiękniejszych 
gwiazd kinowych. 


Nowa taryta osobowa Kolei państwowych 
Obowiązywać będzie od 1 lutego 


nych na dużyć przez uprzywilejowane re- 
taksowanie recept kilku aptek, dowolne 
waloryzowanie rachunków za recepty z 
lat 1922 — 24 i przeliczanie rachunków z 
ubiegłych lat według obecnych stawek, 


Suma strat instytucji nie została dotąd 
przez inspekcję kasy chorych ustalona. 

O powyższem zawiadomiono urząd pro- 
kuratorski. 


W klasie II ceny biletów eą 1 i pół ra- 
zy, a w klasie I dwa i pół razy wyższe, niż 
w klasie trzeciej. 

Ceny biletów dodatkowych na pociągi 
pośpieszne wynoszą czwartą część odno$- 
nych cen biletów na pociągi osobowe za 
pełne strefy 100 kilometrów. 

Ceny biletów dodatkowych na miejsca 
numerowane do siedzenia (miejscówki) 
bez względu na rodzaj pociągu i pen jed 
przejazdu wynoszą w kl. NI — 1 z, II — 


1.50 zł, | w I — 2.50 zł. 

Opłaty za przewóz bagażu OSZĄ: do 
każdych 10 km, za kilometry add do 200 
po 6 gr., od 201 do 400 po 5,4 gr., od 401— 
500 po 4,8 gr. ponad 600 km. po 4,2 gr., 
obliczane w sposób, jak przy opłacaniu za 
przejazd osób, bagaż, nieodebrany 
przez odbiorcę w ciągu 24 godzin od chwili 
przybycia odnośnego pociągu, kolej pobie- 
ra opłatę po 20 groszy od sztuki. 

Za zaginiony bagaż kolej odpowiada w 
węsokości 5 zł. za każdy kilogram wagi. 
Za zatrzymanie mpociąću podczas bieju 
przy pomocy hamulca bezpieczeństwa lub | 


w inny jaki sposób — kara wynosi 100 zł | 


kryzysowi gospodarczemu, ale przeciw 
złej woli jednostek, niszczących dla osią- 
śnięcia zysku własne, a przytem i cudze 
mienie, winno mieć skuteczne środki dzia- 
łania. 

Przy badaniu przyczyn pożaru najważ- 
niejsza jest czynność policji śledczej, któ- 
ra nie zawsze dość energicznie prowadzi 
dochodzenia; materjał śledczy policyjny 
nie zawsze jest wystarczający do należy- 
tego prowadzenia śledztwa sądowego i 
sprawa kończy się najczęściej przekaza- 
niem jej prokuratorowi do umorzenia. 


Wyjątek pod tym względem stanowi 
ostatni wypadek podpalenia w składzie 
przy ulicy Piatrkowskiej nr. 33, gdzie wi- 
nowajcy znaleźli się już za kratkami i 
spotka ich za to przestępstwa surowa ka-. 
ra. Może ten wypadek będzie odstrasza- 
jącym przykładem dia aferzystów — na 
drodze pożaru szukających ratumku dle 
swych interesów. 

w. J.P. 


Tydzień obrony kresów 


W dniu 15 stycznia r, b. odbyło się w 
lokalu związku obrony kresów zachod- 
nich, Al. Kościuszki nr. 53, organizacyjne 
zebranie komitetu Tygodnia obrony kre- 
sów zachodnich. W zebraniu przyjęli u- 
dz'ał przedstawiciele władz rządowych, 
cywilnych i wojskowych, samorządowych, 
p.: wicewojewoda Łyszkowski, prezes są- 
du okręgowego Kamiński, dowódca D. O. 
K. IV gen. Jung, zastępca dowódcy gen. 
Ledóchowski, zastępca wojewody radca 
Tułecki, ks. prałat Bielski, radny dyr. 
Wolczyński i Knorr, przedstawiciele orga- 
nizacji społecznych oraz cały szereg wy- 
bitnych obywateli miasta. 

Zebranie zagaił prezes obwodu łódz- 
kiego związku obrony kresów zachodnich, 
p. Pogonowski i zaproponował na prze- 


wodniczą zebrania prezesa sądu okrę- 
gowego p. Kamińskiego, co zebrani jedno- 
głośnie przyjęli. 


czasie dyskusji zastanawiano się 
nad programem tygodnia i w rezultacie u- 
chwalono utworzyć 2 sekcje: organizacyj- 
no-prasową i finansową, Większość obec- 
nych zapisała się do tych sekcji, 

Na wniosek p. 33 Junga i za zgodą 
zarządu obwodu łódzkiego zw. obr. kre- 
sów zachodnich uchwalono uznać komitet 
Tygodnia za stały komitet, który łącznie, 
z zarządem obwodu prowadzić będzie pra- 
ce organizacyjne związku. Na przewodni- 
czącego komitetu wybrany został gen. 
Jung, Na zebraniu tem ustalony został 

rogram prac i wyznaczono następne ze- 
branie na wtorek 19 stycznia na godz. 6 
wieczorem, które się odbędzie w lokalu 
związku Al. Kościuszki 53 m. 10, 


Nowy zakład dla dzieci 
jaalicznych 


Polsko-amerykański komitet pomocy 
dzieciom wobec dużego napływu chorych 
na jaglicę dziewcząt zamierza jeszcze w 
ciągu bieżącego miesiąca przystąpić do u- 
rządzenia zakładu dla leczenia jaglicy w 
Kopciowicach pod Pszczyną, Istniejące 
tam obecnie schromisko dla chłopców zo- 
stanie zlikwidowane, wychowankowie zaś 
rozmieszczeni w bursach komitetu, 

Zakład w Kopciowicach obsługiwałby 
w pierwszej linji potrzeby dzieci śląskich, 
co odpowiada niejednokrotnie wyrażanym 
życzeniom ludności miejscowej. 


P, Taśma i jego piec 
Ognista hisforja nie w sfylu lewen- 
sonowskim 


W dniu wczorajszym straż ogniowa zo- 
stała znów zaalarmowana wieścią o po 
żarze, wybuchłym w domu mieszkalnym 
przy ul. Kilińskiego 95, 

Okazało się, iż w mieszkaniu Samuela 
Taśmy, wskutek wadliwego urządzenia 
pieca, zapaliła się ściana i włkrótce cały 
pokój stanął w płomieniach, 

II oddział straży ogniowej natychmiast 
po przybyciu na miejsce, energicznie przy- 
stąpił do umiejscowienia pożaru i po go- 
dzinnym wysiłku ogień został ugaszony. 

Sirat narazie nie obliczono. (ib) 


Nr 19 


Midowiska, Konceriy i zaban Macocha Katowała 4- 


TEATR MIEJSKI. Dziś, we wtorek, dziewiąte i 
ostatnie powtórzenie czarującej komedii D. Nicon- 
demi'ego „Świt, dzień i noc" w nieporównanej in- 
terpretacji świetnej pary artystycznej Marji Mali- 
ckiej i Aleksandra Węzierki. 

Jutro oddawna oczekiwana premjera głośneżo 
dramatu historycznego Bernarda Shaw'a „Świę:a 
Jonanna*" (St. Joan) w przekładzie Floriana Sobie- 
niowskiego z Marią Malicką w roli tytułowej, a w 
reżyserskiem opracowaniu Jana Kochanowicza, w 
dekoracyjnej 4 kostjumowej oprawie Teatru Pol- 
skiego w Warszawie. ` ; ; 

Premiera poteżnēgo dzieł: scenicznego zenjai- 
nego pisarza angielskiego obudziła wyjątkowe 
wprost załnteresowanie wśród kulturalnych sfer 
łódzkiej publiczności teatrałnej. Nietylko na in- 
trzejszy wieczór premierowy, ale i na następie 
przedstawienia „Świętej Toanny", jak czwartko- 
wę i sobotnie — panuje w kasie zamawiań nie- 
zwykle ożywiony ruch sprzedażmy. 

Ze względu na długość przedstawienia (6 ak- 
tów), dyrekcja teatru zwraca się z usilną prośbą 
do publiczności © przybywanie do teatru przed 
terminem rozpoczęcia, gdyż punktualnie © 8.15 
kurtyna będzie podniesiona i spóźmiający się nara- 
żeni będą na utratę pierwszego aktu. 

W piątek na przedstawieniu po cenach najniż- 
szych ukaże się przezabawna, kapitalna farsa 
Henneguin'a i Vebera „Codziennie o 5-tej", która 
wobec wyjazdu p. Stefanii Jarkowskiej na dłuższy 
czas do Warszawy po piątkowem przedstawieniu 
będzie musiała zejść z afisza. Bilety od dziś do 
bycia w kasie zamawiań. 

Jutro kasa rozpoczyna sprzedaż biletów na so- 
botnie popołudniowe przedstawienie dia mtodzie- 
ży szkolnej, na którem po cenach najniższych (od 
40 groszy( wkaże się potężny dramat współczesny 
Stefana Żeromskiego „Ponad śnieg bielszym się 
stanę", 


TEATR POPULARNY. Dziś, we wtorek, cie- 
szący się nadzwyczajnem powodzeniem histosv- 
czny dramat w 8 obrazach „Zbyszko i Danusia“ 
z powieści H. Sienkiewicza „Krzyżacy“ w dosk- 
nalem wykonaniu całego zespołu, oraz pięknych 
dekoracjach art. malarza B, Witkowskiego. Ceny 
biletów zmiżone od 30 zr. do 150. Kasa czynna od 
12 do 3 popoł. į od 5 do 10 wieczorem. W środę 
o 8.15 wieczorem „Krzyżacy“ ma korzyść zwią zku 
podoficerów rezerwy w Łodzi. Ceny nainiższe, 


GOŚCINNE WYSTĘPY ZRZESZENIA ARTY- 
STÓW WARSZAWSKIEJ OPERY. 

Wobec niezwykłego sukcesu I entuzjastyczne- 
zo przyjęcia, jakiego doznali artyści zrzeszen'a 
opery warszawskiej, odbędą się w sali filharmomi: 
jeszcze mieodwolałmie dwa ostatnie przedstawie- 
nia, a mianowicie: we wtorek. dnia 19 b. m. „Hal- 
ka", opera Moniuszki w czterech aktach, oraz w 
środę dma 20 b. m. „Faust”*, opera Gounoda w 
5-ciu aktach. Obydwa przedstawienia opery były 
wyprzedane do ostatniego miejsca. Początek 
przedstawień o godzinie 8.30 wieczór. Opery gra- 
ne są w całości bez żadnych skróceń, Ceny bile- 
tów bardzo przystępne (od 2 zł. do 7 zł) 


DWA KONCERTY CHÓRU UKRAIŃSKIEGO. 

lak było do przewidzenia zapowiedź koncer- 
tów chóru ukraińskiego wywołała w mieście na- 
szem Olbrzymie zainteresowanie. I nic dziwnego, 
zdyż wszędzie, gdzie tylko występuje chór ukraiń- 
ski publiczność przyjmuje artystów owszcyjnie i 
entuzjastycznie. Pragnąc uprzystępnić najszer- 
szym masom wyżej wspomniane koncerty dyrek- 
cja naznaczyła wyjątkowo niskie ceny, a miano- 
wicie od I zi. Koncerty odbędą sie w sali filnarmo. 
nii w czwartek dnia 21-go i w piatek dnia 22-70 ^ 
zodzimie 6.30 wieczorem. 


GWIAZDKA POLSKIEGO CZERWONEGO KRZY- 
ŻA MŁODZIEŻY W ŁODZI. 

Staraniem polskiego „Czerwonego krzyża mło- 
dzieży“, przy współudziaie szkół średrich, trady- 
cyinym zwyczajem, jak lat ubiegłych, tak i w ro- 
ku 1925 została zorganizowana „Gwiazdka“ dla 
sierot 1 najbiedniejszych dziecł, pozostających w 
10 miejscowych dobroczynnych instytucjach. 

Dzięki nad wyraz przychylnemu stanowisku 
przełożonych zakładów naukowych i niestrudzo- 
nej pracy kierowników kół młodzieży pol. „Czer- 
woneżo krzyża”, akcja tegorocznej „Gwiazdki“, 
biorąc pod wwagę obecną stagnację, wypadła nad- 
spodziewanie dodatnio, zostało bowiem obdarowa- 
tych upominkami świątecznymi w ogólnej sumie 
652 dzieci. Pozatem 268 dzieci doznało serdecz- 
nego przyjęcia w następujących uczelniach: w 
għnnazjum p. Miklaszewskiej, im. Szczanieckiej, 
w szkole zawodowej żeńsk. i seminarjum nauczy- 
tlelskiem żeńsk., w gimnazjum im. ks. Skorupki, 
P. Sobolewskiej, oraz w gimnazjum p. Majchrza- 
kówny i Skrzypkowskiej, w których to szkołach 
dziatwa byla ubawiona odpowiedniemi do chwili 
atrakciami i ugoszczona gorącym świątecznym 
podwieczorkiem. 

Ponadto zarząd polskiego „Czerwonego krzy- 
ża młodzieży” 5 skrzyń z darami wysłał do Kato- 
wc dla najbiedniejszych dzieci Górnego Śląska. 

Na zawartość powyższych skrzyń w znacznej 
części złożyły się trzy szkoły średnie, zwłaszcza 
zimnazium im. Orzeszkowej, ofiarowuiąc w tym 
celu 103 pudełka, misternie przez uczenice przy- 
strojone, wypełnione łakociami i pożytecznymi 
upominkami. 

Za tak owoćną działalność i podjęte trudy z2- 
rząd polsk. „Czerwonego krzyża młodzieży” sża- 
nowrym pp. przełożonym zakładów naukowych, 
oraz kierownikom kół i młodzieży składa aa tem 
miejscu serdeczne podziękowania, 


Z, KA Z CY R AA, 
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letnią pasierbicę 


Maleństwo głodowało całemi dniamii nie miałogdzie głowy położyć 
Sąd skazał wyrodną opiekunkę na 5 miesięcy więzienia 


Sędzia Kazimierz Korwin-Korotkiewicz, 
rozpoznawał w dniu wczorajszym, w postę- | 
powaniu trybu uproszczonego sądu okrę- | 
gowego, niezwykle ciekawą sprawę, Anto- | 
niny Ciupińskiej, oskarżonej © katowanie 
swej pasierbicy. 

W dniu 7 września 1925 roku, przybyła | 
do XIII komisarjatu P, P, Józefa Kuczvyń- | 
ska, zamieszkała w domu pod nr. 7 przy | 
ul. Piaseckiej i złożyła zameldowanie. że | 
lokatorka tegoż domu Antonina Ciupińska, | 
korzystając z nieobecności męża, skatowa- 
ła swą 4-letnią pasierbicę Marysię do tego | 
stopnia, że dziewczynka ma oosinione 
ciało i podrapaną główkę,  * | 

Wszczęte na podstawie tego doniesie- į 
nia śledztwo ujawniło, że Ciupińska istot- 

ł 


nie katowała maleństwo, skutkiem czego, 
to ostatnie balo się wracać do domu na o- 
biad i na noc. 

Oskarżona przyznała się do bicia pa- 
sierbicy, zaznaczając, że „karcenie' miało 
miejsce tylko jzden raz, a na dowód, iż 
dziecko nie mogło być mocno bite Ciupiń- 
ska pokazuje sądowi kańczug, podobny do 
tych, którymi pośaniacze  okładają wiel- 
błądy, a który zdaniem podsądnej, nie jest 
zbyt wielki. | 


B. 
z Dancygów 


ANNA HERTZOWA 


| klucza, wejść nie śmiałam, 


Świadek Kuczyńska, której zeznanie za- 
początkowało sprawę, ze łzami w oczach 
opowiada o niedoli małej sierotki, a odnoś- 
nie do wypadku, jaki'miał miejsce w dniu 
złożenia zameldowania, świadek Kuczyń- 


| ska przypomina sobie, że dziewczynka by- 


ła bita kańczusiem przez pół godziny, 

Sędzia: Skąd świadek wie, jak długo bi- 
to dziewczynkę? 

Świadek: Pół godziny, bo krzyki rozle- 
gały się w mieszkaniu Ciupińskiej tak dłu- | 
go; zresztą palrzałam przez dziurkę od | 
bo oskarżona | 
grozila, że wrzątkiem obleje tego, kto wei- ! 
dzie do jej mieszkania. 


Świadek Głuchowska widziała dziew- | 
czynkę 3 dni po wypadku i stwierdza, że | 
Marysia Ciupińska była posiniaczona. | 

Głuchowska przypomina sobie, że w | 
miesiącu lipcu spotkała dziecko przed bra- | 
mą domu. Na jej pytanie, czemu o tak póź- 
nej godzinie nie idzie spać, dziecko odpar- 
ło, że nie pójdzie do domu, ponieważ ma- 
cocha je bije kańczugiem. Gdy litościwa 
kobieta zabrała dziewczynkę „do swego | 
mieszkania, ta z płaczem poprosiła o kawa- 
łek suchego chleba, zaznaczając, że dnia | 


Pa 


wdowa po b.p.IzaaKku Hertz, po Brótkich cierpie- 


Wyprowadzenie zwłok z domu 


niach, zmarła dnia 17 stycznia. 


odbędzie się we wtorek, dnia 19 stycznia, o godz. 12-ej. 


Pozostali w głębokim smutku 


Córka, zięć i rodzina. 


żałoby przy ul. Pomorskiej Nr. 81 BE 
| 
| 
l] 
i 
| 


„Widzewska Manufaktura“ w opałach 


Wierzycieie zagraniczni zabezpieczyji swe należno- 


Ści na hipetece | | 


Na ostatniej sesji wydziału handlowe- 
go sądu okręgowego w Łodzi, pod prze- 
wodnictwem sędziego okr. Dali$a, rozpo- 
znawano sześć spraw przeciwko itrmie 
„Tow. akc. Widzewskiej Manufaktury Ba- 
wełnianej”, z powództwa adw. Vogla, 
działającego w imieniu firm: „Leopold 
Cassella und Co. G, m. b. H.” Frankfurt | 
am Main, „Farbwerke vorm, Meister Lu- | 
cius u. Brüning", tow. akc. w Höchst am | 
Main „Farbenfabriken vorm. Friedrich | 
Beyer u. Co,” Köla am Rhein. „Agła- | 
Griesheim", „Badeńska fabryka aniliny i | 
sody” w Ludorgshałen am Rhein oraz | 
„Kallet et Co.” tow. akc. w Biebrich am | 
Rhein. | 


| 
| 
| 


Wymienione firmy dostarczały tow. 
akc. „Widzewskiej Manufaktury" barwni- 
ki I chemikalje, za które należy im się 
70,000 franków szwajcarskich, której to su- 
my, mimo rejentalnego wezwania, „Wi- 
dzewska Manufaktura" zapłacić nie chce, 


tłomacząc się brakiem pieniędzy, 
niezmiernie charakterystyczne dla t 
wielkiej firmy, jaką jest bezsprzecznie 
„Widzewska Manufaktura". 

W powództwie firmy zagraniczne żą- 
dały zasądzenia tej sumy, ewentualnie za- 
bezpieczenia jej 1a nieruchomościach „Wi- 
dzewskiej Manufaktury”, a to ze względu, 
iż wysyłały one towary na rachunek, wo- 
bec czego mogą być poszkodowane, nie 
mając żadnych pisemnych dowodów wie- 


co jest | 
ak 


raz zeznań świadków, została stwierdzona 
wysokość długu, sąd, przychylając się do 
wniosku pełnomocnika powodowych firm, 
zabezpieczył powództwo w złotych pol- 
skich równoważnych sumie 70,009 fran- 
ków szwajcarskich, przez wpisanie do 
działa IV-$o księgi wieczystej nierucho- 
mości nr. hip, 258 odpowiedniego zastrze- 
żenia. (ib) 


Prowizorjum, pożyczka i budżet 
na komisii szarbowosbudżełowej 


We wtorek, środę i piątek, t. j. 19, 20 i 
22 stycznia r.b. o godzinie 19 i pół punktu- 
ainie, w siedzibie radzieckiej przy ul. Po- 


morskiej 16 odbędą się posiedzenia komi- | 


sfi skarbowo-budżetowej. | 
Porządek dzienny następujący: | 


1) Sprawa udzielenia magistratowi dal- | 
szego prowizorjum żetowego na rok 


admimistracyjny 1926. 

2) Sprawa zaciągnięcia ze skarbu pań- 
stwa pożyczki w kwocie zł. 100,000 na po- 
moc doraźną dla bezrobotnych m. Łodzi. 

3) Drugie czytanie działów: oświaty i 
kultury, gospodarczego, prezydjalnego, ad- 
ministracyjnego, podatkowego, finansowe- 
go i gazowni miejskiej. 


Tvfoń sfanieje, gdy złodzieje sprzedarzą skradzione towary 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
do hurtowni tytoniowej Jana Gumkow- 


skiego, przy ul. Piotrkowskiej 119 dostali 
się zapomocą wyłamania zamku nieznani 
sprawcy i rozbiwszy kasę skradli 969 zio- | 


tych gotówką, oraz tytoniu na sumę 2,288 
złotych. 

O powyższem Gumkowski złożył do- | 
niesienie w policji, która rozpoczęła ener- | 
giczne śledztwo. (ib), 


i 
rzytelności. 
Ponieważ na podstawie rachunków o- 


tego nic nie jadła, ponieważ bała się pójść 
do domu na obiad. 


Świadek Olejniczakowa z polecenia 
kierownika XIII komisarjatu zabrała dziec- 
ko do siebie i stwierdza, że było ono pobi- 
te i posiniaczone, „a skóra podobna była do 
ciała pantery, gdyż tak gęsto usiane były 
po niej pręgi sine", 


Prokurator Rudolf Kawczak uważa, że 
osobę Antoniny Ciupińskiej, może śmiało 
zaliczyć do typów tych przestępców, któ- 
rych określa się mianem morderców mo- 
talnych. 


Powołując się na orzeczenie biesłeśc 
dr. Hurwicza, przedstawiciel oskarżenia 
publicznego dochodzi do wniosku, że mia- 
ło tu miejsce stałe i długotrwałe znęcanie 
się i prosi o surowy wymiar kary. Z uwagi 
zaś na to, że z chwilą osadzenia Ciupiń- 
skiej — pięcioro dzieci pozostanie bez 0- 
pieki, należy podsądnej karę więzienia za- 
wiesić — aby ten miecz Damoklesa wisiał 
mad nią. 

Sad skazał Antoninę. Ciupińską na pięć 
miesięcy więzienia zawieszając wykonania 
wyroku na przeciąg 5 lat. 

T EL 


Wysfęny zrzeszonych arty" 
stów cmery wędrowne! 

Czar, wiejący z natchnionej partycji 
wielkiego naszego poety tonów nic nie U= 
tracił ze swej dawniejszej siły, oddziaływa= 
jącej na słuchacza, skoro tylko partja Hal- 
ki, Janusza, Jontka i Stolnika znajdą odpo» 
wiednich przedstawicieli pod względem 
głosowym i rutyny scenicznej.  Świetlane 
promienie czystej melodyjności stanowią 
duży kontrast z tajemniczym, często $roź- 
nym nastrojem w utworach dzisiejszych im= 
presjonistów, dla serca naszego zaś o tyle 
są milsze, iż ulata z nich tchnienie ulubio= 
nej nuty swojskiej, Treść „Halki' na temat 
odwieczny jest po dzisiejsze czasy najake 
tualniejsza, zwłaszcza dla Łodzi. Któż bo 
jej nie zna? Powtarza się ona częstokroć 
w życiu, a w Łodzi tak często, że książecz= 
ki z librettem w tym wypadku byłyby zbęde 
ne, „Dziewczyna z ludu, uwiedziona przez 
kochanego panicza i porzucona wraz zZz 
dzieckiem, w obłędzie swój marny żywot 
skraca, rzucając się w nurty rzeki". 

Oto wszystko — jak z kroniki bieżącej, 
za wyjątkiem rzeki, której Łódź nie posia- 
da, Ale za to Łódź posiada tradycję z racji 
częstego wystawiania  moniuszkowskiege 
arcydzieła przez „Lutnię* z siłami amator- 
skiemi, przez dyrekcję Hellera, wreszcie 
przez tegoż d-ra Tadeusza Wierzbickiego 
ito z daleko większym pietyzmem dla 
sztuki operowej, aniżeli to było tym ra. 
zem. Dotyczy to strony dekoracyjnej, koe 
stjumów i ubogiej obsady orkiestrowej, © 
których to rzeczach nie będę się rozwodził 
jako o „rzeczach szpetnych”. 


Przyzna mi tu słuszność niewątpliwie 
reżyser opery a także kapelmistrz p. Hła- 
dytowski, który okazał się również dobrym 
chirurgiem, amputuiąc partycji niektóre 
karty prawdopodobne z przyczyn, nieza- 
leżnych od kompozytora. Rolę Halki kre- 
owała p. Marja Kałuska, Głos jej metalicz= 
ny i donośny nadaje się do wymagań sce- 
ny zarówno pod względem objętości skali, 
jak podatności do wyrażania uczuć. Sym- 
patycznym .Jontkiem był p. Mieczysław 
Płużański. Śpiewał swoją partję rzewnie i 
z prostoduszna naturalnością. Dobrym Ja- 
nuszem był p, Nowina-Witkowski w gto- 
sie którego drga oddźwięk szczerości i zaa 
pału, Niewielka partja stolnika nie dała p, 
Tadeuszowi Wierzbickiemu pola do wyka- 
zania wszystkich zasobów je$o sztuki wy- 
konawczej, Twórca poskąpił jej szerszej 
kantylony i nadał charakter bardziej reci- 
tatiwowy. Pod względem gry scenicznej m 
kazał się p. Wierzbicki artystą inteligent= 
nym i myślącym. 

óry sprawiały sie chwalebnie. 

Sala filharmonji była wypełniona po 
brzegi, Widocznie z tego jest, że szerokie 
masy łakną tego rodzaju rozrywki. 

F. R. Hał 


DUSZA CIĘ KŁOPOTY FINAHSO- 
WE I BIE MASZ ENERGJI BY JE 
ZWALCZY,, BIERZ CODZIENNIE 

SANATOR. —— = 


„GŁOS POLSKI: 
tódź 
19 stycznia 1926 r. 


z TEIS 


w Buropie 
NEW YORK, 18 stycznia. Znani lekko- 


atleci amerykańscy Sholz i Hussey orga- 

nizują wielkie tournee sportowe po Euro- 

pe W skład drużyny U, S, A. wejdzie o- 
oło 12 doskonaiych zawodników 


Milton franków 


wyasygnował magistrat Paryża na 
cegla sparfowe 

PARYŻ, 18 stycznia. Mimo ciężkiego 
kryzysu finansowego i ekonomicznego, ja- 
ki obecnie przeżywa Francja, magistrat 
paryski udzielił w ciągu ubieglego roku 
miljonowego subsydjum na cele sportowe. 
Na poszczególne sporty przypadło: wycho- 
wanie fizyczne j gimnastyka — 155 tysięcy 
franków, towarzystwa kobiece — 75 tys, 
śr, sport w wojsku — 25 tys, franków, 
propaganda sportu na wsi — 3 tys. fr, 
hippika — 10 tys. fr, pływanie — 16 tys, 
tr, kluby sportowe na boiska — 668 tys. 
fr. oraz związki į federacje — 32 tysiące 


| 
| 


| 


franków. Razem dokładnie magistrat pa- | 


ryski wyasygnowa! 995,484 fr. 91 ct. 


Hakey na lodzie 


T.56. (Poznań)—T.K.S. (Toruń) 3:2 | 


TORUŃ, 18 stycznia, Odbyły się tutaj 
towarzyskie zawody w hokey'u na lodzie 
między drużyną towarzystwa łyżwiarskie- 
go Poznań i drużyną Toruńskiego klubu 
sportowego, zakończone zwycięstwem Po- 
znania. Gra równa, Poznań lepszy kombi- 
nacyjnie, w drużynie toruńskiej przeważ- 
nie soliści, Pierwsza bramka padła dla To- 
runia. 


P który od szeregu miesięcy jest na 
ustach prasy całego Świata! 


Š orgja Śmiechu i łez, która wzrusza W 
i śmieszy całą Amerykę przez 8 jk 
miesięcy bez przerwy! 


ri Chanting 


| w najsłynniejszym swoim filmie | 


l toraezka złotą 


j Następna premjera 
) kinoteatru 


Ochrony Kobiei 


kursy robót ręcznych. 


Zapisy od 5 do 7-ej, Piotrkowska 104a 


Wielki program śmiechu w 10 ak 


ZA SĄ ZZ 


Wydział gier i dyscypliny wylosował | 
terminy rozśrywek o mistrzostwo Ł. Z. O. 

P. N-u, które są następujące: Pierwsza run- 
da, Boisko ŁKS-u, ,„ŁTSG. — Widzew 2) 
maja g. 11, ŁKS. — Turyści 9 maja g. 11, | 
Widzew — Union 30 maja g. 11, ŁKS — Si- | 
ła 6 czerwca 6, 11, ŁKS, — ŁTSG. 20 czer- | 
wca g. 16.30, Boisko WKS-u: Union—ŁKS. 
25 kwietnia g. 11, ŁTSG.—Turyści 6 czerw- 
ca g. 16.30. Boisko WKS-u: Union — Ł. K. 
S, 25 kwietnia g. 11, ŁTSG. — Turyści 6 
czerwca g. 16, Widzew — Siła 2 maja g. | 
16, Union — Sila 16 maja g. 11, Union — | 
ŁTSG, 13 czerwca g. 11, Boisko przy ul. | 
Wodnej: Siła — Turyści 25 kwietnia g, 16, | 


Turyści — Uniom 2 maja g. 16, Turyści — 


Widzew 16 maja g. 16, Siła — ŁTSG. 30 


„GŁOS POLSKI 
tódź 
19 stycznia 1926 r 


maja g, 16, Widzew — ŁKS, 13 czerwca g. 
16. Druga runda, Boisko ŁKS-u: ŁKS, — 


| Union 27 czerwca g. 16,30, Widzew — Ł. 


T. S! G. 4 lipca £, 11, ŁTSG. — Siła 18 lip- 
ca g. 11, ŁKS, — Widzew 25 lipca g. 11, Tu- 
ryści — Ł. T. S. G. 8 sierpnia g. 16. Boisko 
WKS-u: Union — Turyści 4 lipca g. 16.30, 
Widzew — Turyści 11 lipca g. 11, ŁTSG— 
Union 25 lipca g, 16, Union — Widzew 1 
sierpnia g. 11, ŁTSG. — ŁKS. 15 sierpnia 
g. 16. Boisko przy ul. Wodnej: Turyści — 
Siła 27 czerwca g. 11, Siła — Union 11 lip- 
ca g. 16.30, Turyści—ŁKS, 18 lipca g. 16.30, 
Siła— ŁKS. 1 sierpnia g. 16. Siła — Wi- 
dzew 8 sierpnia g. 11, Jako przedmecze 
tych zawodów odbędą się zawody o mi- 
strzostwo rgzerw. 


Przęd IX olimpiadą 1928 roku 


AMSTERDAM, 18 stycznia, Prezes 
holenderskiego komitetu olimpijskiego o- 
świadczył, że budowa stad'onu olimpij- 
skiego pod Amsterdamem idzie pełną pa- 
rą i w roku przyszłym spodziewać się na- 
leży zupełnego ukończenia robót, Do u- | 
kończenia prac dookoła stad'onu potrze- | 
ba jeszcze 200,000 guldenów, którą to su- | 
mę mają pokryć specjalne kwesty spor- ; 
towe. Stadjon obliczony będzie na 40,009 | 
miejsc, trybuny tennisowe na 5,000 miejsc, 
pływalnia — 3000 miejsc, szermierka i 
boks (i in) po 1,000 miejsc. Garaże auto- 
mobilowe będą mogły pomieścić do 4000 | 
wozów. Bieżnia będzie miała obwodu 400 
m., tor kolarski 500 mtr., pływalnia o po- | 
wierzchni 20 x 50 mtr, Obok stadjonu wła- 
ściwego buduje się obszerne boisko tre- 
ningowe. Wioska olimpijska składać się 


Start do wyścigów. W środku 
| ra pełniła funkcje startera 


2% 


6-dniowe wyścigi w Berlinie 


Widok wyścigów w czasie późnej nocy 


Najświetniejszy 
| Komik Europy! 


będzie z szeregu małych domków z po- 
mieszczeniem dla najwyżej 12 zawodni- 
ków. Przy stadjonie sianie specjalny pawi- 
lon wystawowy. Dla prasy holend, kom. 
olimp. przeznaczył na trybunach 600 
miejsc. Pozatem komitet liczy się z pro- 
jektem przeznaczenia wielkiego parowca 
transatlantyckiego, jako pomieszczenie i 
punkt zborny wszystkich dziennikarzy. 
Parowiec ten stałby w porcie amsterdam- 
skim niedaleko stadjonu, 

Co do olimpjady zimowej, to organiza- 
cją zajmuje się szwajcarski kom. olimpij- 
ski, który zamierza przeprowadzić igrzy- 
ska zimowe w r. 1928 w jednej z miejsco- 
wości w Alpach, Pozatem szwajc, kom. ^- 
limpijski organizuje wielką międzynarodo- 
ky uci sportową w Zurichu w rokn 


„Królowa mody Lonia I, któ- 


L aeos La 


z nieodżałowanym 
Orkiestra pod 


: "44 : 


A p 154 
"R - 
52 Ç TELP 2 


2-aktowa farsa — 


„Niedoszły samobójca“ 


8 aktów śmiechu według znanej sztuki Tristana Bernarda „KAWIARENKA. 
NAD PROGRAM: 


„Pojedynek 0 Maksia” 


Kie„unkiem p. Goldlusta, 


k ~ prea 
wykw fl jeszcze jed:n kwiatek 

LWÓW, 18 stycznia. — W związku z 
podaną przez nas wiadomością o dyskwali- 
fikacji działaczy lwowskich za popieranie 
ukrytego zawodowstwa w piłce nożnej, do- 
wiadujemy się, że pewien klub lwowski po- 
siada dowody, jakoby jeden z klubów kra- 
kowskich usiłował nakłonić do powrotu 
jednego z graczy za cenę 200 złotych mie- 
sięcznej gaży. Prawdopodobnie chodzi tv- 
taj o Wisłę względnie Wawel. 


Klub zanaśniczy we Lwowie 


LWÓW, 18 stycznia, — We Lwowie 
powstał nowy klub zapaśniczy im. Stani- 
sława Zbyszka Cyganiewicza. W klubie 
tym prócz zapasów uprawiane będą: dźwi- 
ganie ciężarów i boks.  Charakterystycz- 
nem jest, iż w Wiedniu istnieje podobny 
klub niemiecki o tej samej nazwie. Świad- 
czy to o wielkiej popularności naszego mi- 
strza zagranicą. 


Kursy sędziowskie 0.K.S.-X 


Łódzkie okręgowe  kolegjum sędziów 
przystępuje do zorganizowania wkrótce 
kursów sędziowskich dla członków OKS-u 
i nowozgłoszonych kandydatów, Zapisy 
przyjmuje się w lokalu ŁZOPN., Traugutta 
nr. 4, od g. 8 do 10 wiecz, w czwartki, 


Waria-Przmania 8:0 


POZNAŃ, 18 stycznia, — Rozegrane w 
dniu wczorajszym zawody pomiędzy Wartą 
i Poznanją dały wynik 8:0 (4:0) dla Warty. 
Mecz o puhar P.Z.O.P.N-u. Wyróżnił się 
Przybysz, który zdobył 4 bramki. Sędzia 
p. Nowakowski. 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim tym, którzy swą współpracą 
i obecnością przyczynili się do uświetnie 
nia podwieczorku, urządzonego celem za 
silenia funduszów Schroniska dla umysłowo 
chorych przy ul. Wesołej 17 składa ser 

deczne „Bóg zapłać* A 
380—1 Zarząd Ł. Å. T. W. P. U, Ch 


KOMUNIKAT. 


W związku z podaniem w prasie miejscowej 
nieprawdziwych wiadomości, co do stanowiska 
Zwiazku Lekarzy wobec zamierzonej jakoby 
przez Zarząd Kasy Chorych redukcji płac lekar- 
skich, Zarząd Związku Lekarzy komunikuje, że 
przedstawiciele lekarzy ani nie proponowaii ani 
nie wyrażali tei zgody na obniżenie poborów. 

Natomiast zgodnie z uchwałą ogólnego ze- 
brania zwrócił się Zarząd Związku Lekarzy do 
Zarządu Kasy Chorych z propozycją przezna- 
czenia na okres 2 mies'ęcy, 20 proc. tygadnio- 
wych wpływów potówkowych i wekslowych na 
poczet należności lekarzom 
B= Prezes: (—) Dr. Rosiewicz. 


Sekretarz: (—) Dr. Kalisz. 
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Kurs Sztuki Tkackiej i Oekoracyjnej 


A) Dywany perskie kilimy i sumaki 
w kilku odmianach. 
B) Gobeliny. 
C) Batik i malowanie na tkaninach, 
abażury. 
Przyjmuje się zamówienia w zakresie wy- 
żej wspomnianych robót, 


AL. 1-go Maia 3, m. 1, 4 5 


GABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS 


Nawrot 4. 
Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające  517—1 


po cenach Klinicznych 


żyje na ekranie w naj. 
lepszej swej kreacji — 


(Syn z lewej £ 
strony) 


NAD PROGRAM: 
i 
Maxem Linderem Ei APP, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódz 
19 stycznia 1926 r. 


Wiadze skarbowe rozpoczęły już wy- 
dawanie specjalnych formularzy na których 
w myśl obowiązujących z dnia 1 stycznia 
przepisów — muszą być składane zeznania 
o obrocie. 


Zeznania te należy składać za każdy 
rok kalendarzowy w terminie do 15 lutego 
roku następnego, a zatem za 1925 r. do 15 
krtego 1926 r. | 
Ę Płatnicy obowiązani do składania ze- 
znań, o ile tychże wcale nie złożą lub złożą 
po terminie bez udowodnienia ważnej i nie- 
uchronnej przyczny, tracą prawo do wnie- 
sienia odwołania, a nadto ulegają karze 
pieniężnej od 50 do 500 złotych. 

Zeznania obowiązane są składać w tym 
urzędzie skarbowym podatków i opłat skar 
bowych, w którego okręgu znajdnuje się 
przedsiębiorstwo: 1) przedsiębiorstwa zali- 
czone do I i II kat. handlowej, 2) do pierw- 
szych S-ciu ([—V) kategorji przemysło- 
wych; 3) zajęcia przem. zaliczone w tarylie 
do kategorii I i II a) i b) zajęć przemysło- 
wych, a mianowicie: ekspedytorzy celni, 
pośrednicy giełdowi, wszelkiego rodzaju 
inni pośredaicy handiowi dla każdego na- 
leżącego do nich zakładu oddzielnie i nie- 
zależnie od tego, do której kategorii zakła- 
dy te są zaliczone, 


Spółki akcyjne składają zeznania 
wprost tej izbie skarbowej, w której okrę- 
gu znajduje siedziba zarządu spółki, 

Spółki z ograniczoną odpowiedziainością 
i spółdzielnie składatą zeznania we wtaści- 
wych urzędzch skarbowych podatków i 
opłat skarbowych. 


Przedsiębiorstwa handlowe i przemy- 
słowe należące do kategorji niższych (III i 
[V handłowej i do VI, VII i VIII przemysło- 
wej, n. p. spółki z ograniczopą odpowie- 
dzialnością, które posiadają świadectwa 
przemysłowe kategorji VI przemysłowej, 
albo III handiowej), nie są obowiązane do 
składania zeznań. Przedsiębiorstwa te mo- 
gą jednak składać zeznania, a w takim ra- 
zie korzystają z uprawnień przysługujących 
płatnikom wyższych kategorji, które to u- 
prawnienia polegają na tem, że władza skar 
bowa, względnie komisja szacunkowa vbo- 
wiązana jest na życzenie płatnika, wyrażo- 
ne w zeznaniu, badać zaofiarowane księgi 
handlowe i nie może ustalić obrotu odmien- 
nie od zeznania, o ile księgi te nie zostały 
uznane przez komisję za nieprawidłowe 
lub nierzetelne. 

Formularze, które należy wypełnić, wy- 
kazując dokonany obrót, przedstawiają się 
odmiennie niż dotychczas. 


Mianowicie w formularzach dla przed- 
siębiorstw handlowych w rubryce I-ej wy- 
kazana ma być całkowita suma obrotu; 
lobrót ten niezawsze jednak podlega opro- 
centowaniu w wysokości 2 procent, wobec 
czego w rubryce II-ej należy wyszczegól. 
nić obroty w kwotach miesięcznych osią- 
śnięte przy sprzedaży hurtowej artykułów 
pierwszej potrzeby, podpadających pod 
pół-procentową stawkę podatkową. 

Punkt III zeznania określić ma obrót 
pochodzący z detalicznej i drobnej sprze- 
daży artykułów spożywczych pierwszej po. 
trzeby. (Stawka procentowa w wysokości 
1 proc.) | 
COTAT TIBET TWZZEZWY KDE LNE RIR ET, 
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Kredyfy eksportowe rosyi- 
skiego banku państwowego 


Centrala rosyjskiego banku państwo- 
wego udzieliła w roku gospodarczym 1924 
—1925 kredytów eksportowych na sumę 
228.6 milj. rubli, co wynosi 45.1 procent 
ogólnej wartości eksportowej w tym roku. 
Kredyty importowe wynosiły w tym sa- 
mym czasie 497 milj, rubli, czyli 90 procent 
ogólnej wartości importowej, 


4 trzeba wprowadzenia takiego 


do składania zeznań 


W rubryce IV zeznania należy wymie- 
nić obrót osiągnięty z hurtowej sprzedaży i 
dostaw towarów podpadających pod obni- 
żoną przez ministra skarbu stawkę podat 
kową do wysokości i procent. 


W zeznaniach dla przedsiębiorstw prze- 
mysłowych w rubryce I-ej wykazać należy 
ogólną sumę obrotu w Il-iej zaś wysokość 
obrotu osiągniętego ze sprzedaży wydoby- 
tych surowców lub wyprodukowanych to- 
warów, o ile artykuły te zostały nabyte 


Zeznania o obrocie mogą być składane do 15 lutego 


Przedsiębiorstwa przemysłowe í handlowe nie są obowiazane 


E 
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sd 44 


przez przedsiębiorstwa przemysłowe dia 
celów własnych, t. j. dalszej przeróbki lub 
zużycia, Ta część obrotu podlega 1 pro- 
centowemu opodatkowaniu, 
Wreszcie, o ile przedsiębiorstwo haa- 
dlowe lub przemysłowe eksportowało w 
| ubiegłem półroczu półfabrykaty lub goto- 
| we wyroby, to wówczas należy to uwido- 
cznić w specjalnym załączniku do zeznań. 
Obrót ten wolny jest od opodatkowa- 
nia. 


z zs 


Oficjalne 


stawki dyskontowe banków 


państwowych 


W tej dziedzinie Polska Kroczy na czele innych 
narodów 


Wobec zmian, stopy .dyskontowej, ja- 
kie ostatnio przeprowadzono w niektórych 
krajach, podajemy poniżej obowiązujące 
obecnie oficjalne stawki dyskontowe, po- 
bierane przez banki urzędowe w następują- 
cych państwach: 

Anglja 5 procent. Austria 9, Belga 7. 
Bułgaria 10, Czechosłowacia (od 13 stycz- 
nia 1926) 6, Dania 5 i pół, Estonia 10, Fin- 
landia 7 i pół, Francja 6, Gdańsk 9, Grecja 
10, Hiszpania 5, Holandia 3 i pół, Indje 5, 
Japonia 7 i trzy dziesiąte, Jugosławia 7, Li- 


| twa 7, Łotwa 8, Niemcy (od 12 b, m.) 8, Nor 
| weg'a (od 12 b. m.) 6, Polska (od 13 sierp- 
nia 1925) 12, Portugalja 9, Południowa 
Afryka 5 i pół, Rumunfa 6, Rosja 10, Stany 
Zjednoczone (od 7 b. m.) 4, Szwajcaria 3 i 
pół, Szwecja 4 i pół, Węgry 7, Włochy 7. 
Jak widzimy z powyższego, najwyższą 
stopę dyskontową, bo aż 12 procent, wyka- 
zuje Bank Polski, najbliżej, z 10 procenta- 
mi, stoją Bułgarja, Estonja, Grecja i Rosja, 
najniższą zaś stawkę — 3 i pół procent — 
pobierają banki oficjalne Holandii i Szwecji. 


Dolar manuiakfurowy znaj” 
dzie oparcie 
w rygorach prawnych 

W dniu wczorajszym w związku ekspor- 
towym odbyło się zebranie przemysłow- 
ców. Na zebraniu tem omawiano sprawę 
stosowania ostrych rygorów wobec tych 
przemysłowców, którzy nie stosują się do 
ustalonych norm t, zw. dolara manutaktu- 
rowego„W: wyniku dyskusji wybrano spe- 
cjalną komisję dla ustalenia ryśorów wo- 
bec niestosujących się do ustalonych norm. 


60 proz. rohofników śred- 
niego przemysiu 
pozosfaje bez pracy 

Według danych statystycznych doty- 
czących średniego przemysłu włókiennicze- 
go — czynnych jest obecnie 98 zakładów 
fabrycznych, nieczynnych — 115 fabryk. 

G dni w tygodniu pracują 42 fabryki, 5 
dni — 11 fabryk, 4 dni — 14 fabryk, 3 dni 
— 5 fabryk, 2 dni — 6 fabryk. 

Na zmianę pracuje 85 zakładów, na 
^ zmiany — 12, na 3 zmiany — 1 fabryka. 
Og'łem zatrudnionych jest 5.699 robotni- 
ków, w 115 nieczynnych zakładach praco- 
wało 6.780 ludzi. 


Pońania o ulgi nodafkowe 


podlegaja onłafom sfemnlowym 


lzba skarbowa otrzymała ckólmik, w 
którym min. skarbu wyiaśniło, że podaa'a 
o odroczenie, rozłożenie na. raty i częścio- 
we lub całkowite umorzenie zaległego po- 
datku przemysłowego, jako też podania o 
zniżenie podatku dochodowego podlegają 
zasadniczo opłacie stemplowej w wys. 
złotych. 

Zaznaczyć jednak należy, że urząd, zí- 
łatwiający podanie, może odstąpić od żąda- 
nia powyższej opłaty, jeśli do podania dołą- 
czono świadectwo ubóstwa, a urząd uzna 
to świadectwo za dostateczne. 


Przeciwko moratorium dla 
wierzyfelności zagranicznych 


wypowiedziała sie izba handlowa 
w Krakowie 


Izba handlowa i przemysłowa w Krako- 
wie powzięła następującą uchwałę: 

„Wobec starań poważnych korporacji 
gospodarczych o odroczenie płatności wie- 
rzytelności zagranicznych, krakowska izba 
handlowa i przemysłowa rozważała tę spra 
wę i doszła da jednomyślneśo przekonania, 
iż mimo ciężkiego polożenia śosmodarcze- 
go, nie zachdzi obecnie uzasadniona po- 
odraczenia" 


Kredyty omerykańskie dla 
łódzkiego Bit ngona 
Tylio 4 miljony zamiast 7 projekfa- 
wanych 

Jak informuje poselstwo nasze w Wa- 
szyngtonie, nowojorskie towarzystwo ak- 
cyjne przemysłu futrzanego  „Eitingon 
Schild Co" wypuściło niedawno na tamtej- 


i szym rynku pieniężnym 6-procentowe obli- 


gacje swoje na sumę 4 miljonów dolarów. 
Rezultat rinansowy sprzedaży tych obli- 
gacji ma być użyty jako pożyczka dla spo- 
krewnionej firmy „Eitingon i S-ka" w Lo- 
| dzi. 

Poprzednio projektowana wysokość tej 
pożyczki miała wynosić 7 miljonów dola- 
rów, ze względu jednak na niekorzystny 
į rynek została zniżona do 4-ch miljonów. 


Powyższą tranzakcję należy zanoto- 
wać, jako znów jeden przykład finansowa- 
nia życia gospodarczego Europy przez 
Amerykę, tym razem nie w Niemczech, 
lecz w Polsce. 


Powiększenie kapifałów 
spółek akcyjnych łódzkich 
„Towarzystwo dla przemysłu i handlu 
włóknistego „J. A. Groslajt", spółka ak- 
cyjna”, siedziba w Łodzi. Powiększenie ka- 
pitału zakładowego o zł. 100.000, czyli do 
złotych 125.000 drogą II emisji 10,000 sztuk 
nowych akcji na okaziciela nomin. warto- 
| sei 10 zł. każda. Cena emisyjna 10 zł. Ter- 
min prekluzyjny dla przeprowadzenia emi- 
| sji 28 marzec 1926 r. („Monitor Polski" Nr. 
| 299, 1925 r.) 


„Bank spółek niemieckich w Polsce, 
| spółka akcyjna w Łodzi", Powiększenie ka- 
pitału zakładowego o 375.000 zł, czyli do 
500.000 zł, drogą emisji 3,750 szt. akcji n3- 
wej emisji po cenie nomin. 100 każda, Cena 
emisyjna 105 zł. Termin prekłuzyjny dla 
| przeprowadzenia emisji 22 marzec 1926 10- 
ku. („Monitor Polski" Nr. 296, 1925 r.). 


Powiększenie produkcji 
 bawelny w Turkiesfanie 


Zarząd plantacji turkiestańskich posta- 
nowił powiększyć znacznie tereny pod 
| uprawę bawełny, które wynosić mają ogó- 
łem 73.500 dziesięcin, czyli o 46 procent 
więcej, niż w roku 1925, Planuje się rów- 


czyszczających bawełnę, 


E tozszerzenie istniejących fabryk od- | 
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„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
19 stycznia 1926 r. 


Próba haussy dolarowej 
odrazu się załamala 


Na prywatnym rynku walut obcych uja- 
wniła się w dniu wczorajszym zniżkowa 
tendencją dla dolara. 

W godzinach przedpołudniowych dola. 
rami obracano po kursie 7.90 w płacentu, 
7,95 w oddawaniu przy dość dużem zapo- 
r. adi i skąpych ilościach materjału 
dofarowego w podaży, 

Natomiast w godzinach popołedlnio. 
wych nastanilo załamanie się kursu dolara, 
Około godziny 3 trannakcje zawierana 
przy kursie 7,80 w płaceniu, 7,85 w odda- 
waniu, pod wieczór zaś kurs wykazywał 
dalsze obniżenie się do pozicmu 7.65—7,76 
przyczem podaż znacznie się zwiększyła. 
Banki dewizowe offarowaty w dnie 
wczorajszym za dolary 7.32 (rz.) 


RyneK pieniężny 


Warszawska niełda nrzędowa. 


_ WARSZAWA, 18go stycznia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujace: 


Dolary 7.30 
Franki franc, —— 


C7FKT. 


Belgja — — 
Holandja 293.70 
Londyn 35,52 
N. York 7.30 
Paryż 27.45 

Szwajcarja 141.15 

Wiedeń 102.75 

Włochy 29.55 

Sztokholm —— 

Kopenhaga —— 

Praga —— 

Pożyczka dolarowa 64.00 

10 proc. pożyczka kolejowa 121. — 
Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc. pożyczka złota 100.— 

5 pr. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 
18.70 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe 27,— 


Ratowania rłotono: 


W dniu 18-ym Stycznia 1926 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 36.50 
New York = 
Zurych 72.50 
Berlin 56.61 — 57.19 
praga i T — 
płaty na: 
WATRZAWĘ 57.55—57.65 
Wiedeń czeki 96 40—96.80 
„ banknoty 85.00—96.00 


rzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 18-go stycznia (Pat). Na dzi: 
sejszem zebraniu gieldy gdańskiej notowang 
wg.ldenach gdańskich: 


100 marek Rzeszy 125.246—123,554 
100 złotych polskich 71.01—71 19 
Czek na Londyn 25.20.50 


Telegraticzna wypłata na: 


Berlin 125.576 — 125.684 
Warszawę 7201—7215 . 
100 dolarów ameryk. 518.98—520,27 


Notowania giełdowe W Paryża. 


PARYZ, 18 go stycznia (Pat) Zamknięcie 


iełdy. 
£  Śńdyi 128,57 
N, jork 26.50 
Belgja 120.20 
Hiszpania 374 50 
Szwajcarja 511.50 
Włochy 106 85 
Hołandja 1062,50 
P: aga 78.90 
Rumunja 11.80 


Notowania miełdowe w Londynie. 


LONDYN, 18 go stycznia, (Pat) Zamknię= 
cie gieldy. 


Nowy-lork 4.85 — 
Holandja 2,08 04 
Francja 125.81 
Belgja 107.02 
Włochy 120.55 
Niemcy 20 40 
Szwajcarja 25.18 
Hiszpania 54.5 
portngalja 250 
Danja 1954 
Szwecja 13 16 
Wiedeń 54.55 
Warszawa 56.59 


Dr. med. 


Gustawa Zand- Tenenbaumowa 


Wólczańska nr. 4: Tei. 40-25. 
Choroby kobiece i akuszerja. 


Przyjmuje od 5 do 6 pa pot 
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komunikuje * niniejszem, 


od Kradzieży. 


w Częstochowie, 
Jeneralna Reprezen 


4 w d. 20 stycznia r. b. 
Tw środę, nastąpi 


Jl. Choroby wewnętrzne: 
Dr. Kryszek (spec. choroby serca) 
Dr. Dawidowicz (spec. chor. płuc) 


III. Choroby chirurgiczne: 


Dr. Kanig, Dr. Dobulewicz, Dr Kantor. 


IV. Choroby kob. i akuszerja: 


Dr. Rejter-Ńurjańska, Dr, Pogorzelski, 


Dr. Maczewski, Dr. Szwajcer. 


V. Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 


Dr. Ekkert, Dr. Łagunowsńi. 
VI. Choroby oczu: Dr. Ig. Margolis. 


VII. Choroby uszu. gardła i nosa 
Dr. Mazar, Dr. Zebrowski. 


VIII. Choroby nerwowe: Dr. Urbach. 


IX. Choroby zębów i jamy ustnej: 
Lek -dent. Gecowowa, Rotenberg, Rozner i 


Halpern. 


X. Laboratotjum: kierownik Dr. ZurkKowski, | SEA 


M paz 4 642 p. GWEN By 


pai 


Ogłoszenia drobne liczą. Się pa 10 

groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


NAUKA i WYCHOWANIE 
NIEMIECKIEGO 


(gramatyka literatura konwersacja) wyucza in- 
dywidualnie doświadczona nauczycielka. Sienk.e- 
wicza 40, m. 9. Zgłoszenia od 2 do 4 po połud td. 

274-2-n 


SPRZEVAZ i KUPNO 
OKAZJA 


cztero-osobowy samochód (firmy „Adler*) w do- 
hrym stanie do sprzedania. Cena 3.500 zł. Oferty 
zub „Auto“ do adm. „Głosu“. 285-1-k 


FUTRO 
* neskie na elkach (wysoki wzrost. — 800 zł. Etola 
;kunksowa — 600 zł. okazyinie do sprzedania. — 
Narutowicza 42, m. 7; od 2 do 4 popoł. 288-1-k 


LOKALE, MIESZKANIA 
SĄ DO WYNAJĘCIA OD ZARAZ 


413 pokoje z kuchnią, z werenda i wygodami w 
ogrodzie dla ludzi lubiących spokój i porządek. 
Wiadomość u gospodarza. Wysoka 12.  247—3-m 


ELEGANCKIE 
1 lub 2 pokoje, ewentualnie z używalnością ku- 
„hni, do wynajęcia. Sienkiewicza 29, m. 8. 336-1-1n 
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Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 
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i becznicy „VITA | 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 


| przy ul. Piotrkowskiej 45. Tel. 47-44, f 


W Przy lecznicy laboratorjum bakterjológiczne na [R 
© miejscu, gabinet fizykalnej terapji, poradnia dla $ 
matek, gabinet lekarsko-dentystyczny. > 


È Przyjmowaćbędą lekarze w zakresie wszystkich specjalności 4 


Dr. Uryson (spec. chor. przew. pokarmow.) $ 
Dr. Itelson (spec. chor. przem. materji i krwi) 


Il. Choroby dzieci, poradnia dla matek N 
M Dr. Samet-Mandelson, Dr. J. Kon, Dr. Kapłański $ 


19,1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 
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Wroligtównet MILTON SILLS 


|» Człowiek, Który milczał...“ 
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„POLONJA“ 


Ene 
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w WARSZAWIE 


odpowiedzialności cywilnej od wypadhów wszelkiego rodzaju. 
w tym dziale nastąpi osobne zawiadomienie. 
Towarzystwo przyjriuje ubezpieczeni 


zapasowy i rezerwowy Pe 


Eg 


FILHAR 


Jutro 


Fiiharmonji. 


Kapłanówny. 
Zajęcia od 10-ej do 1-ej 


Langerowej. 


Nieodwotainie ostatnie 2 występy 


"„,HALRA”) 
í CE) 
a Opera w 4-ch aktach St. Moniuszki, x, Gd 


w środę, o g. 
8.20 wiecz, 


„FAUST” 


Opera w 5 ciu aktach Gounoda. 


RR UWAGA: Opery grane będą w całości 
bez żadnych skróceń. 


=; Bilety od 2 zł. do 7 zł. sprzedaje kasa 


„DOM DZIECIĘCY" 


przy Gimnazjum M. Hochsteinowej 
w Łodzi, Wólczańska 25. 
Metoda Motessori pod kierownictwem M 


Zajęcia popołudniowe pod kierownictw, D rowej 
F 


że. przystępuje do uruchomienia nowego działu ubezpieczeń 


O rozpoczęciu czynności 


a: od ognia, transportów. szyb wystawowych oraz 


Kapitał zakładowy — pełno wpłacony Zł, 1,000,000.— 
Kapitały: 
Towarzystwo pozostaje na wzajemnych stosunkach reasekuracyjnych z pierwszorzędnemi  Towarzystwami:; 
angielskiemi, francuskKiemi, włoskiemi oraz szwajcarskiemi. 
Towarzystwo posiada nieruchomości: w Warszawie 
przy ul. ks. Budkiewicza Nr. 9, Katowicach przy ul. Siowackiego Nr. 14, Poznaniu przy ul. 3 Maja Nr. 2. 
Centrala w Warszawie, plac Napoleona Nr. 3, Oddziały: w ŁODZI, UL. 6-go SIERPNIA 1, 
Grudziądzu, Katowicach, irakowie, Lwowie, Poznaniu Wilnie. 
tacja w Równem, Reprezentacje i Agentury we wszystkich miastach Rzeczp. Polskiej, 


244 900 323—1 


przy pl. Jenerała Dąbrowskiego Nr. 1, Grudziądzu 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe 
Leczenie aztucznym 
słuńcem górskim, 
Narutowicza 3, 
j| Przyjmuje od 8 do 
g 9 i pół i 4—7. 


Zrzeszenia artystów opery warszawskie] j|Te'.2898 178—1 | M POJ BGE 
D $ we wtorek 
zi o g.8.50 w. Dr. med. 


DE. EKKERT 


Kilińskiego 143 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 


Przyjmuje od 5—7 


Dr. med. 


M. Maślanka 


choroby nerwowei 
umysłowe 


Pi.trkowska 120 
powrócił 
przyjm. 5-5. 

Tel. 47—72. 89-i 


99l — 


Dr med. 


F.Skusiewicz 


ul. Andrzeja 1i 

Telefon 57 45 
Choroby skórne i 

weneryczne 
godz. przyjęć od 
9 do tl i od 5 
do 7 i pół. Panie 
od5 do7 wiecz 


350—1 


SZENIA DROBN 


OGŁO 


DO WYNAJĘCIA 
5 pokoł z kuchnią i wygodami w nowym domu, 
dwie minuty od tramwaju. Dwa lata bezpłatnie za 
wykończenie. Wiadomość: Skład apteczny, An- 
drzeja 2, od 12 do 1 i od 4 do 6. 340-1-m 


IxTERESY HAVDLOWE 
SPRZEDAM 


plac frontowy 12.000 fk. kw. z domkiem, nadający 
się na interes, tuż przy rynku Bałuckim. Dworska 
6 u gospodarza, 329-2-h 


DONIESIENIA ROZMAITE 
ZAGUBIONE 


Ta o s ŘĖĖĖĖĖĖ 


imię Artura Wirtha. Uczciwego znalazcę prosi się 


zostały w ubiegłym tygodniu trzy świadectwa na 
o zwrot za wynagrodzeniem pod adresem: Zamen- 
hofa 38, m. 21, front III pietro. 335-1 d 
I OBIADY 
| smaczne 6 zdrowe wydaje w domu i za dom. Za- 
| kątna Nr. 9, m. 11. 333-179 


| 


DNIA 16 NA MASKARADZIE 


na rzecz „Kochanówki* w sali filharmonii zagłnał 
zsgarek złoty z brylantem na balkonie. Łaska- 
«wego znalazcę prosze o zwrot za wyńarrodze 


I nien Zakatna Nr. 67 K. Lewik. A48 7-4 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. 
» 


PRZYJMUJĘ 
do roboty suknie, nowe przeróbki | dziecięce. — 
Arneker, plac Wolności 2, parter. 


SKRADZIONO 
dwa weksle, jeden na sumę zł. 100, drugi zł. 209, 
Wystawca Bolesław Rżewski, płatne w dniu 14 
stycznia 1926, Weksle te unieważniam. 330 1-4 


ZAGUBIONE DOKUVENTY 
NIEDZIŃSKI EUGENJUSZ 


zgubił legitymacię. wydaną w biurze pośredni- 
ctwa pracy za Nr. 5462 dnia 10 listopada 1924 r. 


óli- 


WOŻNIAK STANISŁAW 


zgubit legitymację pośrednictwa pracy Nr. 9489. 
328-1-7. 


GIEŁDA PRACY 


KRAWCOWA I BIELIŹNIARKA 
poszukuje szycia w domach prywatnych po ce- 
nach przystępnych, Oferty do „Głosu Polskiego" 
pod „Krawcowa*. 334-1 

ZDOLNY MECHANIK 
przyjmie samochód do remontu, Oferty pod z 
1 s 227 


CHEN PROZA 


BER a 


3 28 skoro tylko się zwróci o radę re 
> mowa do 


PA 
A 
A RE 
SZĄ sa SG UR MA CA Z ZG DIŚ NA BA FCE 
dż” wa SZ 


Urząd Wojewódzki w Łodzi — Okręgowa 
Dyrekcja Robót Publicznych poszukuje terenu 
o powierzchni około 14-tu morgów, na krańcach 
miasta, pod budowę gmachu państwowego. 

Oferty w kopertach zapieczętowanych z po- 
daniem ceny oraz planem sytuacyjnym należy skła- 
dać pod adresem Urzędu Wojewódzkiego — Okrę- 
gowej Dyrekcji Robót Publicznych w Łodzi, ul. Za- 
wadzka Nr. 11, w terminie do dn. 22 stycznia r. b. 


Redaktor odpowiedzi? 


NAD PROGRAM =2===== WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 


Pierwszy seans wszystkie miejsca po 1 Zł. 


— o m 


Początek o S-ej, ostatni seans o 10-ej. 


Ap. Kowalski, Warszawa 


Dol. 5—6000 


pożyczki poszukiwate przez poważ- 
ną niezadłużoną firmę przemysłową 
pod najpewniejszą gwarancją. Of. 
pod „J. E. 1926” do adm. „Głosu 
Polskiego”. 342—1 


omunikat. 


Wobec pojawiających Się ostatnio 
weksii z podpisem Maksymiljan Abram- 
son ze stempiem mojej firmy, płatne n 
mnie w Łodzi, Poludniowa N 28, ogła- 
szam niniejszem, że weksle te, ani pod- 
pišniacy z moją firmą nie mają nic 
wspólnego, 


A . ABRAMSON 
Fapryka Czekolady Delicja : 
Łódź, Południowa 28, 


5349—1 


sę] 
A BALA Kia GR GA GK MA 23 ZB KŻ KZI 


Eal 


Ogłoszenie Fuchs'a SE 


to mur, 


o który oprzeć się może najbardziej HL 
zachwiana firma; nie upadnie nigdy, BEE 


AKWIZYCJ! OGŁOSZEŃ 


FUCHS. 


i Piotrkowska 50. Tel. 21-36. 


262— 15 


laj 


Ogłoszenie. 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 
bez względu na ilość wyrazów, 
kosztują 75 groszy, dla ołiarujących 

1 zł. 50 groszy 


DO HAFTU 
ręcznego przyimuję suknie jedwabiem t korałami, 
mereżki, tołedo, aplikacje na bieliznę, oraz zna- 
czenia takowej, filet na kapy, story, firanki | podu- 
szki. Ceny niskie, warunki dogodne. Margulies, K 
lińskiego 46, I p., front. 331- 


RUTYNOWANA NAUCZYCIELKA 
udziela lekcji polskiego języka, literatury i historji, 
w grupach i pojedyficzo. Poprawia wymowę, uczy 
dykcji, Zachodnia 36, m. 5 Zastać można od 2 do 4 
po południu. i 344-1 


DOBRA KRAWCOWA 
szyje elegancko suknie. palta i kostiumy. oraz to- 
boty futrzane poszukuje pracy w doi ° prywa- 


tnych. Łaskawe zgłoszenia do admi. „ui0Su Poal- 

skiego“ pod „Dobra krawcowa". 343-1 
ZDOLNA KRAWCOWA 

poszukuje szycia w domach prywatnych. Oferty 

do „Głosu sub „A“. 337-1 


ZDOLNA KRAWCOWA 
mająca kilka lat pracownię szyje bardzo elegan- 
cko snknie. kostinmy. palta., wszystko to, co ist 
w zakresie krawieczyzny; poszukuje szycia w d0- 
mach prywatnych. Oferty prosze składać pod li 
tera WiO“ fo adm. „Głosuł. 345 +1 
WIEBE XEU HZY "Z A EIO OAE TAEST A TRT E 


Władjsiaw Tiagaistii. 


